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zapadnie
w Monachium
4 miasta — Wiedeń, Detroit, To­

kio i Brukstela — ubiegają się 
o organizację Letnich Igrzysk O- 
limpijskich w 1964 r. Zgłoszeni? 
Brukseli wpłynęło dosłownie w o 
statn ej chwili: 30 października p»- 
południu. Kandydatury na Zimowe 
Igrzyska 1964 r. zgłosiły miasta: 
Innsbruck. Lahti ’ Calgary (Kana­
da).

Ostałeezna decyzja co do miejsca 
Igrzysk zapadnie w Monachium 2: 
maja na 55 Konferencji MKOI 
Zdaniem ekspertów największe 
szanse posiadają Tokio i Inns­
bruck.

Tokio miało już przyznane prawe 
organizowania Igrzysk w 1940 roku 
które na skutek działań wojennych 
nie odbyły się.

jak oświadczył kanclerz M^KOl.. 
Otto Mayer (Szwajcaria), Bruksela. 
Tokio i Wiedeń zgłosiły po raz 
pierwszy od 1936 r. pełny program 
olimpijski, obejmujący 21 dyscy­
plin sportu, podczas gdy z Detroit 
nie nadeszły jeszcze propozycje 
programowe. W Melbourne pro­
gram zawodów obejmował 17 dy­
scyplin. a w Rzymie, w 1960 r. ma 
być reprezentowanych 18 dyscy­
plin.

1 mila
na wysokości

1800®-4.08,0
Nowozelandczyk Murray Halberg, 

triumfator Igrzysk Brytyjskich w 
Cardiff na 3 mile, wygrał ostatnio 
w Johannesburgu (Płd. Afryka), 
położonym 1800 m n.p.m. bieg na 1 
milę w czasie 4.08,0. Mimo iż Hal­
berg upad! z wyczerpania na me­
cie. startował tego dnia jeszcze raz 
na 3 mile, wygrywając i ten bieg 
W czasie 14.02.4.

zaproszeni
______ . Ą__ _  ( 9 --- +

SPORTOWYI
do USA

ŃOWY jork. Jak donosi 4 
amerykańska agencja praso- i 
wa UPI. pięściarska reprezen- < 
tacja ZSRR została zaproszona < 
do USA, w' celu rozegrania 4 
pierwszego oficjalnego meczu <
międzypaństwowego. Spotka*
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80
grosiy

nie odbędzie się prawdopodob­
nie "w połowie przyszłego ro­
ku w 'nowojorskim Madison

♦ Square Garden. W przyszłości ♦ 
♦ mecze międzypaństwowe mię- ♦ 
* dzy amatorskimi reprezentac-. J 
♦ jaml ZSRR i USA maję być * 
j rozgrywanie corocznie. (PAP: J
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Zainteresowanie
Konkursem-Plebiscytem „PS°
nsitomto GRANICE OAJO
Pierwsze kupony z zagranicy

MT ASZ Konkurs-Plebiscyt na „10 najlepszych sportowców polskich w 1958 r.” wywołał wiel- 
ł-” kle zainteresowanie nie tylko' wśród Czytelników w kraju, lecz również i za granicą. Le­
dwie przed tygodniem ogłosiliśmy rozpoczęcie naszej imprezy, a sypią się już wypełnione ku­
pony ze wszystkich województw, poniedziałkowa zaś poczta przyniosła nam dwa listy z Cze­
chosłowacji. Nadawcami są Bronisław Rybarski i Władysław Bryła, obaj zamieszkali w Kar­
winie. Pierwszy z nich nie tai. że miał ogromny kłopot z ustaleniem czołowej dziesiątki I przy
tej okazji proponuje, aby w przyszłości glosowanie odbywało 
szych sportowców.

się co najmniej na... 25 najlep-
1

•

Z międzynarodowych mistrzostw w Skandynawii w tenisie stołowym. Reprezentantki Szwecji 
A. Simon i B. Tegner w deblu kobiet.

Fot. CAF

Bojowy nastrój
NASZYCH SKOCZKÓW 
zepsuła źle przygotowana Krokiew
ZAKOPANE, 8.12 (tel. wł.) W po­

niedziałek na Małej Krokwi odbył 
się trening skoków, w którym po 
raz pierwszy w tym sezonie starto­
wała niemal cała czołówka naszych 
skoczków i kombinatorów z Tajne- 
rem , Furmanem, Hryniewickirn. 
Forteckim, Karpielem, Groniem 1 
Kowalskim na czele.

Trening odbył się pod wodzą 
Staszka Marusarza i mgr M. Orle- 
wicza lecz nieś.ety do udanych nie 
należał. Złe przygotowanie skoczni 
(szczególnie próg) spowodowało, że 
wszyscy zawodnicy w drugiej fa­
zie lotu ..przepadali”, tzn. znajdo-

ich formy będą się oni przenosić 
na coraz to większe skocznie’. Byc 
może, że całą naszą czołówkę 
ujrzymy w komplecie już W nie­
złej formie na Dużej Krokwi pod 
czas świątecznego konkursu sko­
ków.

do S lutego międzynarodowe ml- 
strżosfwa cnzz\’ w których gospo­
darze mają zapewniony start znako­
mitych Finów. Najprawdopodob­
niej będą tez startować Czechosło- 
wacy i Bułgarzy.

Ponieważ misirzostwa CRZZ od­
bywać się będą w przededniu nai- 
ciarskich mistrzostw Polski, spo­
dziewać się należy, że w imprezie 
tej startować będzie cała czołówka 
krajowa. Byłaby to więc generalna 
próba sił przed mistrzostwami.

M. Matzenauer

w takiej pozycji, która 
przeleceniem - głowa do 
Toteż każdy bronił s ęprzodu. . . ____

przed tym odchyleniem do tyłu, 
albo podkurczaniem nóg przed ła­
dowaniem. co oczywiście muslalo 
zepsuć nawet najlepszy w począt-

W tej sytuacji oczywiście odpadła 
możliwość jakiegokolwiek porów­
nania formy zawodników i trzeba 
sk; było oprzeć raczej na tym. co 
^uni narciarze mówili o sobie 
Wszyscy byli zgodni, źe to dopie­
ra początek i każdy musi pracować 
nad usunięciem swoich błędów, 
wszyscy są w bardzo bojowym iw- 
sitojii. tak. źe mimo trudności na 
skoczni każdy oddał ponad 10 sko­
ków.
,.T-Vlhn wielokrotny mistrz Polski 
MładyMaw Tajner konkretnie wy­
powiedział się o swej formie; 
.jCzuję f,ię znakomicie. Cało lato 
pracowałom nad opanowaniem ta­
kiego dojścia do lądowania, jakie 
mają Finowie — udało się. Marzę o 
|ym, aby juz skakać na Dużej Kro­
kwi. gdyż skoki na wielkich skocz­
niach dajs mi maksimum przyjem­
ności i emocji0.

Dzięki wystarczającej pokrywie 
śnieżnej skoczkov/ie będą mofill w 
Zakopanem trenować już codzien­
nie. W proporcji do zwyżkowania

Właśnie w tym leży trudność. ' 
że chociaż kandydatów na .ho- 1 

. norową listę" jest więcej niż I 
miejsc, trzeba zdecydować się | 
na dziesiątkę. Oczywiście zda- i 
nia głosujących będą różne, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o końco. 
we lokaty, ale w rezultacie u- 
.tworzy sie przecież i dn. ga i 
trzecia dziesiątka Decyzja nie 
bedżie łatwa i każdy z Was 
bedzie musial dobrze przemy­
śleć swoją dziesiątkę, bo jak 
fpiśze Janusz Kaczkowski z 
Kraitówą:

„Czy. mogliśmy się spodziewać 
przed kilku łaty, ze zabraknie 

miejsca w czołowej dziesiątce dla 
uszy<tkkh mistrzów Europy i 
świata, brdź rekordzistów świata 
lub Europy?”.

Oto „corpus delicti" z emocjo­
nujących rozgrywek koszyka­
rzy. Na zdjęciu moment z so­
botniego spotkania AZS W-u>a 
z późniejszymi pogromcami 
„Czarnych Koszul" — Spartą 
Nowa Huta. Jagielłowicz ze 
Sparty inicjuje wejście pod 
kosz a usiłuje mu przeszkodzić 
reprezentant Polski Nartowski.

Fot. „PS" E. Warmiński

&

Między kosili

Witkowski
nadal królem
strzelców
W środę

J Wisła gra 

I ze Spartą

SOBOTNIO - NIEDZIELNE,' 
iak . emocjonujące i' zaska­

kujące wynikami, spotkania 
ekstraklasy koszykarzy zmieni­
ły nieco tabelę najlepszych 
strzelców. Przede wszystkim do 
prowadzącego Janusza Wichow- 
skiego zbliżył się znacznie Wła­
dysław- Pawiak. Obecnie tabe­
la ma wygląd następujący:

r i
Prosimy...

... wypełniać kupony czy­
telnie.

... nie podawać Imion 
sportowców, chyba że są 
dwa nazwiska; popularnych 

• ra wodników.
Spełnienie naszej prośby 

ułatwi nam pracę przy
obliczaniu głosów.

Dowcipnie 
tegorocznego

ujmuje trudność 
Konkursu-Plebi- r - «

scytu Jerzy Kosmalski:
. .„Jak tu -wybrać 10 n^jlepazych 

sportowców polskich, żeby żaden 
nie był pokrzywdzony — to tak 
jak w -piłce nożnej wygrać z! 
Brazylią. To już nie jest rok ; 
1948, dzisia - mamy w Polsce do 
czynienia niemal z samymi ml-I 
strzami Europy i świata. Prawie 
w każdej dysr.ypllnlę sportu ma­
my zawodników zasługujących na 
miano najlepszego sportowca 1958 
r.”.

„REKORDOWA” ZGODNOŚĆ
Charakterystyczną cecha dla 

bieżącego Konkursu-Plebiscy­
tu- jest „rekordowa" zgodność 
Czytelników w typowaniu, kan­
dydatów. ' Jak do tej póry 
wśród wielu setek listów z 
propozycjami mamy na liście
zgłoszonych kandydatów 
człowcj dziesiątki tylko

do 
30

sportowców.' Piśźemy „tylko”, 
bę np. -przed - dwoma, laty było 
ich.pohad stu/

JESZCZE POLEMIKA' Z RED. 
GIIJSZKIEM

Na .-.lekkoatletyczną” listę 
red. Z. Gluszka .są >1 dzisiaj 
oddźwięki.

„Siedmiu mlatrzńw Eu topy w 
.lekkoatletyce 'tu sprawa zupełnie 
pewna — pisze Jerzy Szafrański 
z Bydgoszczy — chodzi ml o obsa­
do trzech pozostałych miejsc. Nie­
wątpliwie argumenty red. Glusz-

■ Pierwsza piątka. . warszawskiej Polonii, którą
Smokami" uległa w niedzielę Sparcie z Nowej

po zwycięstwie . nad ..

1. Wichowski (Polonia)
2. Pawlak (Legia)
3. Drcgier (Spójnia) 

Nartowski (AZS W)
5. Olszewski (AZS T)
6. Pstrnkońskl (Legia)

| Świątek (Śląsk)
i 8 Przywarski (AZS W)

9. Pudelewlez (Lech)
IO-. Pacuła (Wisła)

; 11 Stawinoga (Gwardia)
12. Wawro (Wisła)
13. Muszak (Sparta)
14. ’ Maciejewski (LKS)
1'5. Lcsiński (Warta)
16. Jagielłowicz (Spartą)
17. Młynarczyk (Lech)
18. Sitkowski (AZS W.)
19. Chudziński (Warta) 

Wilczewski (Sląśk)

219
191
182
182
179
171

169
165
163
161

.Wawelskimi
... _o..... .. się na czele

- —4-— Witold Zagórski, lider tabeli najlepszych
strzelców — Janusz Wichowski oraz Marcin Herbst, Tadeusz' Bugaj i Bogdan Karboiónicki.
tabeli ekstraklasy. Od lewej: kapitan zespołu —

Huty, mimo to utrzymała

lekkoatleci „wypoczywają”
w Świeradowie

pod wodzą trzech dręczycieli
ŚWIERADÓW ZDRÓJ, 8.12. 

(tęl. wł.). Tych wszystkich, któ­
rzy po przeczytaniu serii artyku 
łów z prasy codziennej o wy­
poczynku naszych lekkoatletów
w Ciechocinku sądzą, że
wszyscy lekkoatleci udali się na 
zimowy odpoczynek, zapraszam 
do Świeradowa, W tej pięknej 
miejscowości znajdą już nie tyl-

więź i wielu, wielu innych za­
wód ików, k'órych jeszcze nie 
tak dawno oklaskiwaliśmy na 
brżui...

Codzennie z rana potężna 
gromadka biegaczy wyskakuj.- z 
domu wczasowego „Mimoza" i 
znika na dobrą godzinę w lesie 
Tu rastępuje zwykła norcja ćwi 
czeń: skłony, wy machy ramion
nóg, uieloskoki i najzupełniej 
dziecinne .ganianie się w berka

149
117,
132
131

115
115

Dalsze emocje pod ligowymi 
koszami zapoczątkuje w środę 
10 bm. w Krakowie w hali Wi­
sły (początek o godz. 19) żale-
gły mecz „Wawelskich 
ków“ ze Spartą Nowa 
Niedoceniana na ogół

Sino- 
Huta. 

Sparta
lubi płatać figle, nawet najgroź­
niejszym (vide niedzielna poraż­
ka „Czarnych ■ Koszul") — a 
Więc rewelacyjny-zespól Wisły, 
jeśli chce wyforować . się na

stępujący: ci, którzy odczuwają | 
w kościach i mięśniach trudy | 
zmagań lekkoatletycznego wan ;

* czoło tabeli, będzie musial dać

derteamu, udają się na zabiegi

ko wspaniały śnieg na sanki' L 
narty, ale zobaczą jak odpoczy-, dziecinne .ganianie się w i 
waią Krzyszkowiąk i Zimny, Jo- Tak rozpoczyna się dzień 
chman I Chromik, Maty.iek i ................ Ł
Zbikowski, Bruszkowski, Kicrle* I Dalszy ciąg wydarzeń jest na

Zakopane nie będzie w nadcho- 
dzącym sezonie narzekać na brak 
wielkich imprez narciarskich. Obok 
zapowiadanych już różnych zawo­
dów odbędą siQ tu w dniach od I

poczynku” lekkoatletów.

Chińscy ciężarowcy ustanawiają nowe rekordy świata. Na zdjęciu Ghno -ChinykWeit' który uzyskał-w wadze lekkociężkiej wynik-będący nowym rekordem 
! świata. w podrzucie — 177t5 kg. -rot. caf

Krzyszkowiąk ńp. chowa się w 
gorącej 50 stopniowej radoakty- 
wnej wodzie, Jochman męczy 
się z borowiną...
,'A gdy wszyscy mają dość ko­

niecznych, ale meczących kura 
cji, tre-ęrzy Edmund Potrzebo­
wski, Roman Korban i Tadeusz 
Kempka wyruszają z 40-osobo- 
wą drużyną na „spacer"!

Spacer i jest dość „niewinny". 
Shł .da się z 20'kilometrowegc, 
marszob;eg-j w okolice Szklars­
kiej Poręby, Karpacza, czasami 
z mozolnych wspinaczek na oś’- 
rieżone strome zbocza, a zawsże 
jest uzupełniany ogólnbrozwojn-

ze siebie wiele w pojedynku z 
'okalnym rywalem. .

Większe jednak emocje cze­
kają ..miłośników koszykówki
w sobotę 13 bm. i nie-
dzielę 14 bm. W dhiach tych 
odbędzie się ostatnia seria spot- 
k:m I rundy.

Tym razem jednak nie Kra­
ków, a Warszawa będzie widow­
nią najważniejszych pojedyn­
ków. W stolicy odbędą się bo­
wiem mecze AZS W-wa — LKS 
Łódź, Polonia W-wa — Legia 
W-wa oraz Polonia W-wa —

wą zaprawą. skład której i
wchodzą najprzeróżniejsze ćwi- [, 
czenia. nada^ace się niejednokro- 
nie ba>dziej dla miotaczy i sko- I’1

LKS Łódź i AZS W-wa — Le- 
ęia W-wa. Na pewno będzie na 
co popatrzeć, zwłaszcza że wal­
czą między sobą drużyny ^mej

czków, niż wiotkich • filigrnno I czołówki — bolonia, LKS i Le­
wych postaci długodystansow- i gia.
eów i

Proszę się nic martwić, te lek- j 
koatle*' czne spacery to jeszcze 

| fraszka. „Okrutni" trenerzy wy j 
niyO li d'a suych podopiccz- 1 

I i-ych naprawcie solidną robotę, w i 
I od egiej o 60 km od Świeradowa

■IcH lej Górze. Tu w Ośrodku i 
Sport-iw.t m Gw ardii wszyscy l 
muszt przechodzić ćwiczenia, na '

„Wawelskie Smoki*1 (razem ze 
Spartą Nowa Huta) wybierają 
<!•? na niby łatwiejsze mecze do 
WmcJawia — ze Śląskiem i 
Gwardią, a AZS Toruń i Spój­
nia Gdańsk gcwir będą Lecha 
1 Wartę z Poznania.

Refleksjo z ostatnich pojedyn­
ków ze specjalnym uwzględnie­
niem koszykarzy ze Smoczej Ja­
my oraz rozważania o zbliżają* 

. cych się spotkań ach'czytajcie W 
czwartkowym i sobotnim



PRZEGLĄD SPORTOWY

Narada

aktywu SZS
Z udziałem ponad 100 dzia­

łaczy odbyła, się w Warszawie 
ogólnopolska narada aktywu 
Szkolnego ^Związku Sportowe­
go. W obradach uczestniczyli 
wiceministrowie Oświaty — 
Dębińska ł Godlewski. Tema­
tem obrad była analiza rocznej 
działalności SZS.

Związek ten — jak stwierdzo­
no — posiada obecnie 193 MKS, 
wj których czynnych jest 715 
sekcji sportowych. Ogółem SZS 
zrzesza 35 tys. młodzieży szkol­
nej, w tym 20 tys, zawodników 
zarejestrowanych w związkach 
sportowych. Natomiast szkolne 
koła sportowe skupiają w 
swych szeregach ponad 300 
tys. młodzieży szkolnej. Repre­
zentanci ŚZS wielokrotnie 
wpisywali się. na listę mistrzów 
1 rekordzistów Polski juniorów. 
W br.' poprawili oni 10 rekor-

Najpierw wolno i ostrożnie

a później „cap" i mutha nasza

W Budapeszcie 

sypały się superlatywy 
dla naszej młodzieży

szermierczej
BUDAPESZT. 8.U, (tfl. Wł.). Za- 

rzęło się niewinnie. Prezes buda­
peszteńskiego Związku Szermier­
czego — gospodarzy i: organizato­
rów snotkbnip młodzieżowych re- 
prezemacjl Polski i Wągier p. Pal 
Szaho, dowiedziawszy się, ze wraz 
z ekipą przyjechali dp Budapesztu 
polscy dziennikarze, ; podszept do 
mnie s prośbą, by koniecznie wyra­
zić na łamach „PS** Jego podziw 
dla naszej drużyny,. Pisałem juz 
o tym, więc nie będę «lą powta­
rzał. Nasza rozpiowa z p. Szato 
przeciągnę.a się jednak do póź­
nych godz h nocnych a sądzę, ze

do tego poziomu, zaczynając pracę 
z młodymi „nelońymi” zawodnika­
mi.

Mimo wysokiego zwycięstwa Wę­
grów w

SZABLI

dów Polski ąv lekkoatletyce O--““ówil okręgi, izer- 
raz ieden w plvwaniu. Zawód- I miei cze^o, skupującego przeszło 80 

. .. , .. Iproc. zarodników węgierskich,nik MKS Kowalewski xakwah-। jea. przekazania naszym czy- 
' - * * leinikom i... działaczom.

p. Szabo pana się Szermierkę od 
30 lat. Byl zawodnikiem, potem in- 
s.iukiorem. ukończył słynna szko-

filcował się do półfinału mi-
strzostw Europy w «kokach z 
trampoliny, a saneczkarze MKS 
Krynica — Kafel i Stawiński
zajęli czwarte miejsce 
karencji dwójek na 
stwach świata.

Uczestnicy narady

w kon- 
mistrzo-

żwrócili
uwagę na konieczność ściślej­
szej współpracy SZS z kurato­
riami i dyrekcjami szkół. Poru­
szano również problem u- 
działu młodzieży Szkolnej w 
klubach pozaszkolnych. Dysku­
tanci stwierdzili, że przepisy, 
regulujące tę sprawi, nie są 
przestrzegane.

Poważną przeszkodą, która 
hamuje rozwój Związku, jest 
brak sprzętu, urządzeń, oraz 
kadry instruktorskiej. Toteż i 
gorącym aplauzem przyjęto o- 
świadczenie wiceministra God­
lewskiego, zapowiadające Zwię­
kszenie dotacji dla SZS. (PAP).

lę f«chminn-ów (wraz z Janosem 
Keveyem), wychował wielu sław­
nych dziś nb świecić zawod­
ników. skupia w swych rękach or­
ganizację życia szermierczego. w 
Budapeszcie, jest także członkiem 
Zarządu Węgierskiego Związku 
Szermierczego. Proszę go o ocenę 
naszych zawodników. ■

_W swoim przemówieniu powi­
talnym pódkrtsiiiem, że ni* chodzi 
O Wvliik tego .potkania, lecz o ito- 
rayśei jaki, wyniosą obie drużyny. 
Te korzyści ąą niewątpliwe dla 
obu altor.: Ocenę Polaków zacznę
od

Czyżby

konkurencja

dla Wyścigu Pokoju?

TŁORETU KOBIET.

Wynik tego spotkania był nieza- 
służenie wysoki dla węgierskich za­
wodniczek, bo. jeśli chodzi o po­
ziom obu drutyu i zdolności po- 
s/czególnyeh tlorfecHtek — to 9¾ 
one mniej więcej równe. Zdajęmy 
xobie sprawę, że kontuzje oraz nie­
znajomość techniki walki sprzętem 
elektrycznym poważnie osłabiły 
wasz zespół. Ttudiw więc wydać 
ogólną ocerę. natomiast widzimy, 
że macie doskonalą zawodniczkę w 
Lidii Pawłowskiej; jeśli nie jest 
ona lepsza, to ęo najmniej dorów­
nuje poziomem naszym ’ zawodni­
czkom. Musi jednak trochę popra­
cować nad techniką.

Uważam, że sobotnie rezultaty

FLORETU MĘŻCZYZN

-we wszystkich walkach ‘ były 
sprawiediiwe, Jak sprawiedliwym 
był. oąólny rezultat spotkania |:8. 
Polakom brak' w’ tej broni oftal- 
nlego tżlifu, jednak ich* wytrzyma­
łość i tojowoić. a nawet taktyka 
walki zasługują żr.a wysoką ocenę.’ 
Węgrzy byli natomiast lepsi tpch- 
nicznie. Bardzo podobał ml ?ię 
Weyda, ale waiczy trochę za szyb­
ko, za ryzykancko.

Najlepisą bronią FeUków Jest 
niewątpliwie

oeenlam bardzo wysoko waszych 
' juniorów, optycznie wywarli ną 
mn:e nawet większe Wrażenie nlz 
tzpadz żel. Mam jedn*k wlę- 
le zastrzeżeń 1 jeśli nikt się 
nie obrazi, chętnie je wypo­
wiem. Agresywność to bardzo cen­
na zaleta szablisty, ale trzeba nią. 
operować z rozmysłem. Polacy za 
wiele stawiają na Jedną kartę, 
atakują beż uprzedniego przygoto­
wania. sprawia to., wrażenie gry 
„w oczko". Wyjdzie albo nie. 
Węgrzy nie ryzykują tyle, co Po­
lsce i choć cznsem nie odnoszą 
hlvskotliwych zwycięstw. Jednak w 
ich wynikach Jest mniej wahań i 
.odchyleń

Wasi szabliści zaczynają atak za 
szybko, od razu szybkim ruchem, 
czvm powodują wzmożenie uwagi 
i 'reakcję przec<w:llka. Porównąl- 
bvm to do sztuki łapania muchy. 
Przecież nie robimy od razu szyb­
kiego zamachu, zte prowadzimy rę­
kę wolno, by nie zwracać uwagi, 
polem następuje błyskawiczny ruch 
i mucha nasz*i Gdybyśmy od razu 
zaczęli ostro, przerażony owad był­
by Już daleko.

Sądzę, że was! kierownicy i tre­
nerzy

ZBYT SZYBKO

SZPADA.

0 kaperowaniu Błażejewskiego
mówi sam... kaperowany

a logika i fakty przeciw niemu

Jak donosi VEquipe organizatorzy 
wyścigu Dookoła Tunezji, który ml 
się odbyć od 23.TV do 3 maja, po­
stanowili zaprosić it krajów dó u- 
dzlalu w tej imprezie. Między inny­
mi zaproszenie wysiano do Polski. 
CSR. NRD i wielu innych krajów, 
błocących tradycyjnie udział w Wyś­
cigu Pokoju.

W zaproszeniach na wyścig Do­
okoła Tunezji wymienione są naz­
wiska wielu znanych kolarzy jak 
Schur, Wioch ’ Yćnturćin, Belgowie 
Pauliseen 1 de Wolf 1 inni. W pew­

nym sensie impreza w Tunezji bi­
dzie więc konkurowała z imprezą 
Trybuny Ludu.

Właśnie w tej broni Polacy wy­
kazują najlepsze przygotowanie 
techniczne — co jest waszą , słabą 
stroną w innych broniach. W; spot­
kaniu budapeszteńskim szpada sta­
ła. moim zdaniem, na najwyższym 
poziomie. Jeny Wojciechowski to 
już skończmy mistrz-te} broni, 
choć jest dopiero Juniorem.

Na Węgrzech młodych szpadzl- 
stćw w zasadzie nie ma. zawodni­
cy stawiają pierwsze kroki w in? 
nych broniach i dopiero po opano­
waniu podstaw szermierki już w 
wieku dojrzałym przechodzą do 
szpady. Tym bardziej . podziwiam 
młodych Polaków, którzy zaczęli 
właśnie od szpady i wykazali naj- 
lepsze przygotowanie w drużynie. 
Bardzo interesującą będzie dla 
nas wymiana doświadczeń z poi- 
skimi trenerami szpady, w jaki 
sposób doprowadzili w tąj broni

wypuszczają zawodników na «zersze 
'wódy. Miody zawodnik, pozbawiony 
należytego przygotowania techriicz- 
nefxn który już talerze udział w 
pr*\vażnvch walkach, nabiera mo­
nter i * nawyków, często zzkodli- 
wveh, które, potem Irpdno wyko­
rzenić. Polska szkoła szermierki 
kieruję główną uwagę ńa szybkie 
sukcesy a mniejszą na technikę, 
a ona jest jednak podstawą szer­
mierki. Po j.rzyśwojcniii sobie kun­
sztu ’ technicznego wróżę Polakom 
olbrzymie sukcesy. Gdybyśmy dziś 
połączyli wasza taktykę i bojowość 
z naszą techniką powstałaby ekipa 
nie do pobicia, szermierczy „wun- 
derteam”.

— W Polsce obecnie wiele dy­
skutuje się na temat przyszłość! 
naszej si ermierk’ I’ dróg, zapew­
niających jej należyty rozwój. Jed­
ni są za pracą w klubach, inni za 
obnzami. Co mógłby ń.an nam po­
radzić w lej materii?

— Przy odpowiednim materiale 
trenerskim i jeśli" pragnie się my­
śleć nie tylko o wąskiej grupie, 
droga do rozwoju prowadzi po 
przez

PRACĘ W KLUBACH.

Zauważyłem, że Polakom brak 
szlifu technicznego, brak podstaw. 
Obozy tego nie dadzą, tam można 
tylko przygotować do jakiegoś 
meczu. Podstawy, trudną pracę nad 
techniką, możną przeprowadzić tyl­
ko w* klubie. To przecież musi 
bardzo długo trwać. Z tych zawod­
ników, których widziałem w Bu­
dapeszcie; wszyscy warci są tęgo 
by popracować nad nimi.

Byłoby dobrze, gdyby nasz^*kon- 
takty bjly cżą«tsze. Nam brakuje 
rozmachu w walce, wam techniki. 
Częstsze spotkania pozwolę na 
.wzajemne wyeliminowanie' tych 
braków. Ciekawa i pożyteczna by­
łaby wymiana nie tylko zawodni­
ków. ale zarówno fechmlstrzów jąk 
i organizatorów — czyli wymiana 
na każdym polu.

Organizacja to hobby p. Szabo. 
Miałem okazję rozmawiania z nim 
na len t*mąt przez wiele godzin. 
Ale tn już. inna historia.

L. Cergowskl

HISTORIA lubi się powtarzać.
Gdy tylko pierwszy śnieg po­

kryje boiska, zaczynają się per- 
śo.,alne „spory” o piłkarzy. Ostat­
nio głośna jeśt sprawa Tadeusza 
Błażejewskiego, byłego zawodnika 
śląska Wrocław, a wychowanka 
Warty Poznań.

Od Zarządu KS Warta Poznań 
otrzymaliśmy obszerny list, w któ­
rym jest mowa o próbach kapero- 
wania lego zawodniKa przez Pogoń 
Szczecin i Legię Warszawa.

... Błażejewski przyznał — czyta­
my w liście Warty — że w dniu 
3 listopada zjawili się u niego w 
mieszkaniu przedstawiciele Pogoni 
Szczecin, w Celu przeprowadzenia 
rozmów, dotyczących jego przejścia 
do tej drużyny. Przedstawiciele Po­
goni, pozostawili mu wówczas 8.200 
zl z*, pokwitowaniem, jako . zalicz­
kę ną sumę 20 000 zł, ofiarowaną 
mu za przejście dó Szczecina. Poza 
tym przedstawiciele Pogoni ofiaro­
wali Błażejewskiemu dwupokojowe 
mieszkanie z łazienką, posadę w 
Zarządzie Portu ża ok. 2.800 zł, 
„dożywianie” oraz premie za wy­
grani mecze.

Błażejewski prowadził rozmowy 
nie tylko z Pogonią Szczecin, ale 
także z Wąrtą Poznań i Legią War-, 
szawa. Zarząd'Warty podkreśla, że 
Błażejewski zobowiązał się zwrócić 
Pogoni wspomnianą zaliczkę i przy­
stąpić dó pracy w Zakładach H. 
Cegielskiego, osiedlając się na sta­
le w Poznaniu, gdzie mieszkają je­
go żona i teściowa. Niestety, nic 
dotrzymał on słowa i nie zjawił 
Się ani w pracy, ani na najbliż- 
zym treningu Warty.
Dlaczego?
... Teściowa Błażejewskiego, ob. 

Bukowska oświadczyła — czytamy 
w dalszej części listu — że zięć 
otrzymał telegram, wzywający go 
do Warszawy. Legia nie daje mu 
bowiem spokoju, obiecując za 
przejście do niej wyjazd na obóz 
nad Adriatyk 1 na tournće do 
Ameryki.

... W dniu 14 I 15 listopada kole­
dzy Civiertnla i Bzowy z Warty 
udali się do mieszkania Błażejew­
skiego, gdzie zastali tylko jego żo­
nę. Oświadczyła ona, że mąż wy­
jechał do Warszawy, ponieważ o; 
hawiał się konsekwencji po linii 
wojskowej. Bowiem w jego ksią­
żeczce wojskowej znajduje się* no­
tatka o przeniesieniu go zamiast 
do rezerwy — do Legii Warszawa.

Tyle w piśmie Warty.
•Postanowiliśmy zbadać bliżej tę 

sprawę. Po dokładnym przestudio­
waniu listu, rozmawialiśmy z Bła­
żejewskim i kierownictwem Legii 
oraz dzięki uprzejmości jednego z 
oficerów Sztabu Generalnego, gdzie 
obecnie pracuje zainteresowany, 
przejrzeliśmy wszystkie dokumen­
ty. mówiące o jego przejściu do 
służby nadterminowej.

pozostać nadal w wojsku, ale jeśli 
to możliwej w Warszawie, r -którą 
włażą mnie lata mego dzieciństwa. 
I wów.czss narodziła ąię u mnie 
myśl napisania raportu do władz 
wojskowych o przyjęcie mnie do 
pracy w Warszawie. Ó żadnym ka- 
pęrownlctwie ze strony Legii ..nie 
ina tu mowyl f, .

Fakty wskaztfją więc, że zarzuty 
stawiane przez'Wartę pod adresem 
Legii są. nieuzasadnioną. Nie .ma 
przecież żadnych dowodów, które 
by obciążały ten klub. Go więcej. 
Legia w całej tej sprawie wydaje 
sie stać na uboczu. Służba w woj­
sku i przebywanie w Warszawie nie 
jest bowiem równoznaczne Z przy­
należnością do klubu.

Każdy człowiek, a więc również 
Błażejewski, ma . prąwo . wyboru 
pracy 1 mielsca swego zamieszka­
nia. Może również, w zależności ód 
swych upodobań, zgłosić rió
danego klubu i mą prżwo być do 
niego pfyiei.v, ’eżhll nie ’‘ó'id” e 
to z obowiązującymi przepisami. 
Zasada ta nie jest obca kierow­
nictwu Legii Warszawą; skoro w 
dniu,. 3 ..grudnia .wyslf’0 do Wąrty 
pismo następującej treści:

... WKS Legla uznaje. te kpr. Ta? 
deusz Błażejewski 1*kn ra^rndhlk 
po ukończeniu . czynnej śhiżby, woj­
skowej Jest automatycznie człon­
kiem KS Warta w Poznaniu. Na 
temat Jego gry w. barwach Legii 
może być mowa dopiero po otrzy­
maniu zwolnienia i klubu poznań­
skiego.

Podobnymi kategoriami myśli w 
tej spranie Błażejewski. Orientuje’ 
się doskonale, że nie może beż 
zwolnienia z Warty grać w Legii. 
Wie również o tym. że w wypad­
ku nieprzychylnej decyzji poznań­
skiego klubu, czeka go 12-miesięćz- 
na karencja.

Nie tak „czysta” wydaje się być 
druga część, tej sprawy, -tj. próba 
«ikaperowania Błażejewskiego przez 
Pogoń Szczecin.,,

— O tej sprawie — powiedział 
Błażejewski — mówiłem Ju| w u- 
biegły czwartek na żebraniu WGiD 
PZPN. Oświadczyłem tam, że, ia 
pośrednictwem mojego serdecznego 
przyjaciela, Z. Przybylskiego, po-

życzyłem od Pogoni u p o k w 1- 
t o w ani o m 8.2H »ł, zobowią­
zując tię dó ich oddaifa z chwilą 
uregulowania mych spraw wojsko­
wych. Wówczas bowiem nie wie­
działem Jeszcze, czy mój raport, 
który wysiałem do Warszawy, zo­
stanie pozytywnie rozpatrzony. Pra- 
Shę tu gwoli wyjaśnienia stwier- 

zić, że istotnie w wypadku nie 
przyznania mi etatu podoficera 
nadterminowego, przeniósłbym się 
dó Szczecina.

Nie ulega wątpliwe*ci, że winę 
ponoszą w tej sprawie zarówno 
Błażejewski, jak i przedstawiciele 
Pogoni. Fakty, zresztą nie tylko 
fakty, ale i sam zainteresowany, 
potwierdzają, źe Pogoń robiła nie- 
dwuznaezne kroki, zmierzające do 
pozyskania ; go dla swych barw. 
Trudno przecież ową pożyczkę w 
wysokości 8.200 zł uważać li tylko 
ża piękny gest ze strony bogatego 
„szczecińskiego, wujaszka”. Zwła­
szcza. że wszystko było robione za 
plecami Warty.

Jeśli Pogoń pragnęła zadUić swój 
śkład Błażejewskim, mogła dojść w 
tej sprawie do porozumienia z War­
ta, prosząc jązo zwolnienie i nie 
ogranlcząć.sw.ej działalności do wy­
słania emisariusza i nlenied^ml na 
pożyczkę. Przepisy PZPN mówię w 
tej materii, że kto za pomocą pie­
niędzy stara się pozyskać dla sie­
bie . zawodnika innego klubu, czyni 
niedwuznaczne próby kaperownlc- 
twa. .

Także Błażejewski nie jest w 
tej sprawie w porządku. Obiektyw­
na ocćną faktów rzuca sporą pla­
mę na jego postawę moralną. Czło­
wiek o prawym charakterze nie 
podjąłby się pertraktacji jednocze­
śnie aż z trzema klubami!

Błażejewski prspomntił. te spra­
wę te rozpatrywał WGJP PZPN i 
nie dopatrzył się w Jego postępo­
waniu żadnego przewinienia. Decy­
zja ta nieco nas zdziwiła; Jakież 
bówiem mogą być wleksze dowody 
usiłowania kaóerownietwa. niż „u- 
idżielanlę” pożyczek ża pokwitowa­
niem?’ Do sprawy Błażejewski — 
Pogoń trzeba będzie jeszcze po­
wrócić.

3. Lechowski

Lotem strzały

Wynika z nich, że kapral Błaże­
jewski został zwolniony z czynnej 
służby wojskowej w dniu 27 paź- *

Zarząd Główny Polskiego Związ­
ku Łuczniczego podsumował wyni­
ki współzawodnictwa „Pierwszy 
Przedolimpijski Śtąrt Łuczniczy’’., 
Wyniki, te ogłoszone zostaną ną 
Walnym Zjeździć PZŁucż, w dniu 
14 grudnia, na którym zwycięzcy 
otrzymają nagrody ufundowane 
przez GKKF, PKO1„ PZŁucz. prąz. 
redakcje „Expressu Wieczornego” 
i „Przeglądu Sportowego”. Tę o-' 
statnią zdobyła łuczniczka Energe­
tyki Kraków — Marla Cugowikś,

października na-1 deskując 1»» »«•/» 
pisał do Warszawy raport o pozo- seniora uznano rekordzistę Polski 
stawienie go w wojsku w charak- i świata — Czesława KaminSkiejo, 
terze - podoficera nadterminowego Syrena Warszawa (1920 pkt.), który 
na okres 2 lat. Prośba Blażejew- zdobył, nagrodę „Expressu Wieczór-na okres 2 lat. Prośba Blażejew
skiego została załatwiona przez 
władze wojskowe przychylnie, 
przeto w dniu 12 listopada podpisał 
on zobowiązanie ną pełnienie dal­
szej służby w. wojsku.

— W Warszawie znalazłem się na 
własne życzenie — powiedział Bła­
żejewski. — Od dawna nosiłem się 
bowiem z żaińiarem pracy w woj­
sku. Początkowo myślałem nawet o 
pozostaniu we Wrocławiu, ale sprze­
ciwiła się temu moja żona, nota 
bęne rodowita warszawianka. Ow- 
ssem — powiedziała mi —? możesz

nego”. Wśród juniorów najlópsży 
c.kazał się reprezentant warszaw-; 
sklej Syreny M. Mączyński (1070 
pkt.). wśród juniorek M. 
Młodzieżowa Szkoła Łuczniczą Rze­
szów (F81), wśród chłopców T. Ma-' 
zur, LZS Kąck Wielki (481), . ą 
wśród dziewcząt A, Łuczak, LPZ' 
Inowrocław (469 pkt.).

W roku 1959 łucznicy polfćy ro^. 
zegrają kilka imprez międzypań-

Drobiazgi narciarskie

Zamiast tradycyjnego omówienia

WHO IS WHO

\t ARCIARSKl Żwlązelc Węgier 
Ir prztisiat do PZN list, w którym 
prosi ó uąioźliwtenie czołówce wę­
gierskiej roiganizowonila obozu 
szkoleniowego w Tatrach. Węg­
rzy ćhcą przyjechać na własny 
koszt l awizują 25-osobową ekipę.

Organizatorzy Memoriału
Bronisława Czecha l Heleny 

Marusarzówny wysla.f juz ta- 
yroszenia dc zagranicznych fede­
racji narciarskich. Tym razem 
szeroko uwzględniono potrzeby 
klasyków i wystosowano zapro­
szenia między innymi do związ­
ku Radzieckiego oraz wszystkich 
paóilw skandynawskich. Z kra­
jów alpejskich zaproszenie otrzy­
mał’ tradycyjni nasi goicie — 
Austriacy, Francuzi, Szwajcarzy 
i NRF.

Pierwszym człowiekiem, który 
oficjalnie przekroczył zaklętą gra­
nicę 100 m, byt Austriak Bradl. 
który na jugosłowiańskiej skócząi 
w Planicy, uzyskał w list reku 
107 m.

Rekord Polski w długolct skb- 
ków należy do Władysława Taj­
nera i wynosi 11, m. NąjdłuiizS 
skoki narciarskie w Polsce uzyr
skano na dużej Krokwi w Ząkopa- 

Roman sieczka bkoczył 92,5 
natomiast Andrzej Gąsienica

nem. 
m, ...........................—-z
Daniel 97,5 m, lecz z pc-dpórką. 
Skoku o długości 150 m jeszcze 

t nigdy nić yzyskai- ha żadnej
skoczni, gdyi na taki wyczyn niH
pozwalają nawet największe ikó* 
cznie świata.

W WIŚLE - Centrum z inicjatywy

w naszej młodej szermierce
ir OM1SJA Turystyki Narolar- 
*>• skifj z uporem walczy o ju”* 
diiize na przeprowadzenie akcji 
pKjjilaktycznej, która miałaby 
skutecznie przeciwdziałać wyivd- 
kem narciarskim, lecz nie zA-cnzc 
spotyka aię 'z należytym 
mieniem, Aby przekonać — 
kich, jak ważne są to sprawy. KFN 
-- ------------ ----------------------- badan.

trenera
tamtejszego

Tajnera nauczyciel 
gimnazjum Mikołaj

'KOTU'

BUDAPESZT, 8.13. (teł. wl.) Za­
miast tradycyjnego omćwieniś po- 
meczowego pozwolę Sobie przedsta­
wić młodzieżową reprózóntłeją w 
■szermierce, która prbóz dwa dni 
godnie potykała ile w Budapóaźcie 
ną planszy Sportcaarnok t nadzie­
jami ojczyzny Karpetiągó, 
vicha, Sakovlcaa, Silops 1 Ilony

Gett*

Elćk.
„BABKI”

LIDIA PAWŁOWSKA — 
na planszy e buzi aniołka.

natan 
jeśli

zeehće. jeśli wy»tżrcży jći wytrwg- 
łóści, mś wśrtlkle dżnć, by dorów­
nać włfrwie swego brata.

JOANNA WOJĆZUKÓWNA — du­
ży talent, Iparaliźowaóy tremą i ,ą- 
ńiesakodliwiemy kontuzją Dwa dni 
ponurego milczenia po . niefortun­
nym debiucie, dobrze Świadczą ó 
ambicji.

ELŻBIETA CYMERMAN — typb* 
wa przedstawicielka pókkiżj śżko- 
ly. Trema nie trema, debiut nie 
debiut, trzeba walić naprzód. Nić 
wystarczyło jednak umiejętności — 
ele ja im jeszcze pokażęi

KWA SKROBOTÓWNA — Ó»U8a 
pechowa „kaleka” na plśniśy, kon­
tuzjowana w przeddzień meczu. 
Twarz przed występem eała w o- 
gnlu. Uważała awe przeciwniczki 

. za co najmniej mistrzynie wszech­
świata. Teraz już wie, że nife tąki 
diabeł straszny. Pawłowska twier­
dzi, te Ewa jest lepsza ód niej

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
| Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA"
WMrsziwa, Mokotbiśskó U. W 
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FLORETOWE KOZAKI

WITOLD WOYDA — popularny 
„Wojtaszek”. Mój 99-precentowy 
kandydat ną młodzieżowego mistrza 
świata w Fąryżu. Porywający ży­
wioł w walce, Niektórzy ólę boją 
by się nić zmanierował. Jest na to 
zh mądry, żręsztą walczy; jut prze-

— clch* Wóda.
Taki był cichutki 1 «kromniutkl 
przed startem, ii Wszyscy o nim 
zapomnieli. Co umie, pokazał na 
planszy — tromljc trzech Węgrów: 
Dobry tlęhhik, walczy bardzo spo­
kojnie.

IIYSZARD MrUIAKI — iwykl. 
Szatan, W Budapeśztii startował 
usztywniony tr«mz. walczy w' ni­
ziutkiej postawił,, bo myśli, i» jest 
żó wysogl. Che, przerzucić się na 
Szablę, gdyż wł florecie ma ża 
m?i'o przestrzeni. Kto wie? ,

JANUSZ RÓŻYCKI — drżał Jak 
óślka 1 ha; próżno próbował żlę 
wprowadzić w bejowy nastrój. 
Nie pomogła piosenka kolegów „o 
zielonych oczach", którą dział* na 
ni«*go Jak przysłowiowe płachta. 
W najbardziej dremalycznym mo­
mencie, klidy w decydującej w*l- 
ćć prowadził 4;1 * Rńśą, .poruszjl) 
,1* j»k we ini*.

MISTRZOWIE szpady

JERZY WOJCIECHOWSKI — dru­
gi mój p*wni*k ną. tytpl W Pa­
ryżu, mt wsrłlkie iti.nii powtó* 
rżenia sukeHu z WąrieaWy 19i, r. 
Skończony miśtrz o zapędach pe­
dagogicznych. Kto wie,.czy nie bę­
dzie kiedyś wielkim leehmlśtrzem 
polskiej e*P*dy?

LEClt WROŃSKI — nową rewe­
lacja młodej śśpady. Wilczy dopie­
ro rok, i ną planszy, zachowuje Hę 
jak «tary wyga, Jego portewb. żda- 
ie się mówić przeciwnikowi, ir 
lin nit mi żadnych śZims. Brak 
jbazere pełnych umiejtirmścl tech­
nicznych, jist jednak zapal i chęć.

ANDRZEJ ŚAnAtRA — przyitój- 
ny chlopiic a kobiecych ruchach, 
walczy trochę et miękka, defen­
sywnie i wolno, potrafi jednak u- 
kąslć prieelwnlki blyzkswlćżnyni 
pehnlłciem. Trith* byłą duża, ner­
wy też.

ZBIGNIEW Z.IELlNgKl - nię wy- 

rtrowH fil ki»óy jw®wfóa. we

wszystkich walkach «dobywał po­
czątkowo przewagę, wygrał tylko 
dwie. Wie jednak, co to jóst azpa-

WOŁODYJOWSCY
MACIEJ GŁOWACKI — ńle bpi 

się nikogo, agresywny, śkwadlackl. 
Śęk w tym, że za mało jeszcze u- 
rnle. Po należytym szlifie będzie 
groźny dla najlepszych

. Andrzej wrzesiński — tak­
że dopiero materiał na rasowego 
szablistę. Szybki, zwinny agresyw­
ny w walce! spokojny póz* plan­
szą.

Waldemar gut — przed*t*wi- 
ciel ązabll sitowej. Podczas roz­
grzewki połamał dwie szable. Jesz- 
cżę przejawią za mało inicjatywy 
i tak, jak jego kpiedzy, lubi tech­
nikę.

WITOLD WOYDA - l tu zadzi­
wi*!. Wolę jednżk, aby swą uwagę 
skoncentrował na florecie, a sza­
blę traktował Jako uzupełnienie. •

WSZYSCY RAZEM — doskonal* 
drużyna, warta opiekł. Gwarantu­
ją, że w przyszłości nie utracimy 
wysokiej pozycji .w łzćrmierce 
światowej. Odgrażają się,, że w .re­
wanżowym spotkaniu we Wrocła­
wiu — to ho, ho, ho!

L. Cergowski

przeprowadziła szereg 
które przyniosły bardzo 
rezultaty.

ciekawe

itwowych 1 międzynarodowych. 
Najważniejszą ż nich bęcią mlstrźo- 
stwg -świata, które odbędą się w 
Sztokholmie w dniach 4—11 sierp- 
niń. Oprócz, tćgo nas^a reprezenta­
cja wyjdzie do NRF, gdzie roze­
gra międzypaństwowy mecz z re­
prezentacją tego kraju (19—25 wrze­
śnia). Rok. ią59 obfitować będzie 
iy,ywieló • zawodów korespondencyj­
nych; różnymi przeciwnikami. 
Pięrwsżą* z nich odbędą się 1S—21 
czerwca z Norwegią, a później z 
Afryką’ Środkową (1—* września) 

'1 Belgią (5—I wrześnią). W połowie 
czerwca (15—21) odbędą się w War­
szawie wielkie zawody międzyna­
rodowe. •

Mistrzostwa Polaki seniorów od­
będą się w pierwszej połowie 
czerwca (8^13) w Zielonej Górze, 
juniorów wę wrześniu (10—12) w 
Inowroćłąwiu, a młodzików w Kry­
nicy (lfc-17 mają).

Piękny jubileusz

35 lat pracy społecznej
w sporcie polskim

W dniu 19 grudnia federacja 
„Ogniwo" organizuje „rodzinną" 
uroczystość z okazji ukończenia 
przez przewodniczącego federacji 
Tomasza Marciniaka ul) roku ży­
cia oraz 35 rocznicy pracy spo­
łecznej w sporcie tego zasłużonego 
dziatacza kuitury jizycznej.

CI wszyscy, którzy stykali się w 
okresie międzywojennym ze

sportem robotniczym, jak również ; 
ci, którzy w okresie ostatniego ł 
czterr.astolecia mieli styczność ze i 
sportem w Polsce Ludowej, znają : 
niewątpliwie zasłużonego działacza 1 
kultury fizycznej TOMASZA MAR- | 
C1NIAKA. Popularny „Maks” Jest I 
czynnym sędzią motorowym I orga- ; 
nizatorem sportu. Piastuje funkcję ' 
skarbnika Polskiego Związku Molo. । 
rowego i jest przewodniczącym fe- j 
deracji klubów Związku Zawodowe- • 
go Pracowników Komunalnych 11 
Przemysłu Terenowego „Ogniwo”, । 
nie mówiąc Już o pracy w KS Sy- j 
rena. |

Gdy się z nim romawia, albo gdy j
się obserwuje jak podczas imprez I 
spełnia funkcję organizatora czy sę- I

nie kierownika ekipy pnhki! 
„Maks” wstał 1 krótko powiedział ń 
pracy działaczy motorowych. Dłużej 
natomiast mówił jak biedne są zn- 
ny tych właśnie działaczy, oezeku. 
jące długimi godzinami na powrót 
mężów z zebrań czy zawodów. 
Przemówienie zakończyło wręczenie 
bukietu kwiatów i pamiątkowej 
chustki... żonie prezesa miejscowe, 
go klubu. Nie trzeba mówić o apiau 
zie, z jakim spotkało się to u że' 
branych.

Albo kilka miesięcy temu, rów- 
nież w Szwecji w Vetlanda za jed­
nym zamachem zdobył dla naszvch 
żużlowców sympatię całego miasta, 
w sposób dowcipny przedstawiaiac 
ich zebranej puoiiczności. Svmpatii 
tej nie osłabiła nawet fatalna po­
rażka, a jak piszą nam Polacy, mic. 
szkający s.ale w tym mieście, do 
dziś dnia wspomina się tam bardzo 
przyjemnie pobyt naszej drużyny.

W kraju byłem już na wielu 
imprezach, których współorganiza. 
torem był Tomasz Marciniak. Rów­
nież w tej trudnej dziedzinie wy.

w. a 1 kazuje on dużo talentu organizacyj.
dziego, trudno wprost uwierzyć, że nego. popartego wieloletnim dos- 

* - • — ' wiadczeniem.

. Nowością przyszłorocznego sezo­
nu jęłt/wprowadrąnie drużynowych 
mistrzostw Polślći, które po 
pierwszy rozegrane zoątąną w 

.1—8 w >Rśnia w Olsztynie,

raz 
dń.

w tym roku upływa 35 lat pracy 
organizacyjnej Tomasza Marciniaka 
w sporcie polskim. Jako zawodnik 
ze sportem zetknął się . on o 10 lat 
wcześniej. „Ostrogi” działacza zdo­
był „Maks” w 1923 roku; kiedy peł­
nił funkcję przewodniczącego ko­
misji Kulturaino-Oświatowo-Sporto- 
wej przy klasowym Związku Za­
wodowym Pracowników Tramwajo­
wych. Zresztą i później, już jako 
czynny działacz sportowy, startował 
na motocyklu w barwach WKS Le­
gia, uzyskując dobre lokaty.

Związany pracą zawodową i zain­
teresowaniami z bujnie rozwijającą 
się techniką motoryzacyjną również 
i swe zainteresowania jako zawod­
nik i działacz zwrócił w kierunku 
sportu motorowego. Nie przeszka­
dzało mu to zresztą w prowadzeniu 
klubów 1 stowarzyszeń sportowych, 
których członkowie uprawiali inne 
dziedziny sportu. Pracując przez 31

Jubileusz 35-Iecia pracy sportowej 
Tadeusza Marciniaka łączy się z f>u 
rocznicą urodzin i 42 latami pracv 
zawodowej. Obecnie Tomasz Marci­
niak pracuje na stanowisku dyrek. 
tora Centralnego Ośrodka Doświad.
czalnego PZMot, , 
wyścigowe SAM-y

gdzie powstają

przygotowanie polskich 
do raidów i crossów,

Z okazji! jubileuszu

rozpoczęło 
motocykli

„Przegląd
Sportowy” życzy Tomaszowi Marci­
niakowi następnych 35 lat działal­
ności sportowej.

W. Korycki

lat w tramwajach autobusach

Przed^kilkoma tygodniami Polski 
Związek1 Łuczniczy zawarł porozu- 
mięnle i Ministerstwem Oświaty w 
sprawią ' wprowadzenia łucznictwą 
dó zajęć wychowin.it fizycznego w 
szkołach podstawowych i średnich. 
Porozumienie' to wzbudziło żywe 
zainteresowanie wśród terenowych 
włądz oświatowych. Jako pierwsze 
Kuratorium/ Okręgu Szkolnęgo w 
Kielcach przy wydatnej pomocy 
ZOPŻŁUcz. przeprowadziło w dru­
giej połowie listopada br. w Rado­
miu kurt łuczniczy dla nauczycieli 
wychowania fizycznego. Ukończyło 
go39 nauczydieli. z 18 szkół woje­
wództwa kieleckiego. (Ł.)

miejskich w Warszawie należał do 
Współorganizatorów KS Sarmata w 
okresie międzywojennym, a ostatnio 
KS Syrena, w którym jest preze­
sem i Jednocześnie prowadzi sekcję 
niotorową.

„Maks” jest chodzącą kroniką 
sportu motorowego w Polsce. Może 
godzinami rozmawiać na tematy, 
związane z historią Związku Robot- 
.niczych Stowarzyszeń Sportowych, 
czy sportu motorowego. Zna wiele 
anegdot o działaczach i zawodni­
kach. Opowiada je chętnie, nie

P.S. Tomasz Marciniak jako dhigo-i 
letni działacz sportowy wychował 
wielu czołowych zawodników moto­
cyklowych. Jednym z najlepszych 
w Polsce raidowców w kategorii 
175 ccm jest jego syn Jerzy Marci­
niak.

oszczędzając 
osoby.

oczywiście własnej

Zarząd OZPN
Zielona Góra

Narciarze francuscy 
na starcie

Mógłbym tu, pisząc z okazji jubi­
leuszu 35-lecia pracy sportowej To­
masza' Marciniaka, wymienić wiele 
dat 1 faktów, uporządkowanych w 
chronologicznej kolejności. Mógł­
bym także wymienić odznaczenia, 
jakie otrzymał za swą działalność od 
władz sportu ludowego. Myś.ą. jed­
nak, że najlepiej będzie, zamiast 
tych jubileuszowych wykazów, po­
dać kilka przykładów, charaktery­
zujących jego osobę jako działa­
cza.

Obserwuję „Maksa” od kilku lat. 
Miałem możność wyjeżdżać za gra­
nicę z ekipami sportowymi, których 
kierownikiem był Tomasz Marci­
niak. Poznałem go więc stosunkowo 
dobrze. Podziwiałem jak w czasie 
pobytu w Szwecji trzymał w ryzach 
rozbrykanych żużlowców. W jak 
taktowny sposób poskramiał ich 
czasem nieopanowane wybryki i 
wyskoki. Naszych gospodarzy zaska­
kiwał znajomością tajników sportu 
1 umiejętnością znalezienia się w 
każdej sytuacji. Pisałem już w 
„PS” jak to po finale kontynen-

wyjaśnia:
W związku z notatką, zamieszczo­

ną w Przeglądzie Sportowym w 
dniu 1 grudnia br., Zarząd OZPX 
Zielona Góra wyjaśnia, że decyzja 
WGiD odnośnie zweryfikowania za­
wodów’ walkowerem ra grę w dru-
nieuprawnionego, została zmienio­
na i do klasy A spada Unia Kuni­
ce a nie Włókniarz.

Zarząd jest. Jednak zaskoczony 
stwierdzeniem, że Lubuszanka 7tln- 
była mistrzostwo przy zielo­
nym stoliku i uważa, że test to 
stwierdzenie bardzo krzywdzące 
dla zawodników i działaczy teco 
klubu. Jeden punkt dla Lubuszan- 
kl został przyznany za grę nieu­
prawnionego zawodnika — Ryszar­
da Zuba w meczu z. Gozdnica, a za­
wody zostały zweryfikowane zgod­
nie z postanowieniami PZPN. k'n- 
rych zarząd OZPN n:e ma prava 
zmieniać. Nawet odebranie tee’ 
punktu pozostawia Lubuszankę na 
pierwszym miejscu w tabeli.

PARYŻ, czołówka francuskiego 
narciarstwem alpejskiego wzięła 
udział w zawodach w Chamonix 
Na wysokości 1.500 m rozegrano 
tam ślAlóm specjalny w konkuren­
cji mężczyRn i kobiet. W pierw­
szym prgejetdzie zawodnicy mieli 
do pokonani^ M a w drugim 33 
bramek. Fachowo pojechał znany 
nąrciarz francuski Bozon. Chociaż 
uzyskał , on jeden, z najlepszych 
czasów dnia, w pierwszym przejeż- 
dzie zdyskwalifikowano gó za omi­
nięcie . brSmkl.

W konkurencji niskiej slalom 
Wyprał' Bonlieu, uzyskując łączny 
czas, 1.13.8 przed vuarnetem — 1.14.5 
i Lacroix — 1.14,8. W konkurencji 
kobiet najlepsza , była Leduc — 
126,3 przed Ćorne.— 1.30,8 i Duson- 
chet 1.86,3. (PAR)

Bańczyk wybudował wraz z udZ‘ 
niami w odległości 100 m. od szko­
ły skocznią uąrciareką, umożli­
wiającą skoki do 30 m . Skocznia 
ta będzie bardzo przydatna dla 
młodych chłopców .'tym bardziej, 
te pomyślano już o jej oiwietle^ 
niu. W Wiśle — Głębicąch trwają 
intensywne praca przy pcwitk-

Obliczono, że w latach 1945 do Szaniu tamtejszej akoezni. Cofa 
195» uległo powatnym wypa ik- m I s, 6 skoezn{ 0 t m, eo pozwoli 

^bl począć I - skoki długości do .5 m. Całość- 
jących narciarzy, 40 proc na za-: pt-ac ma być zakończona 15 grud-, 
awansowanych, a tylko 7 proc na 
wyczynowców. Gdyby 1 człowiek I 
muslał odrobić ntrac-ne z poibo-| 
nu wszystkich wypadków ant 
pracyi to mu siałby pracować przez 
1300 lat. Gdyby to przeliczyć ną 
pracą produkcyjną np. w kopalni 
to otrzymalibyśmy ■ wydobycie 
w^gla wartości 2 min. dolarów.

Obliczono, że w latach 1915 do

M. M,

talnym żużla podczas
wspólnego obiadu zakasywał wszyst­
kich kierowników zagranicznych 
ekip, łącznie z wiedeńskim „szar- 
mantem” prof. Reinischem. Otóż, 
kiedy nadeszła kolej na przemowie i

POLSKI „TROPHY TEAM"
JEDEN 'z Czytelników „PS“ zapy- 

J tywał nas w liści*?, czy w hi­
storii narciarstwa notowano kie-’atorh narciarstwa .....
dyś skok narciarski w granicach 
159 m. Wprawdzie odpowiedzieli­
śmy naszemu Czytelnikowi spe­
cjalnym listem, lecz ponieważ mo- 
że to rćwniei zainteresować i in-
nych naszych Czytelników, po- 
dajemy na ten temat parą cieka­
wostek.

Najdłuższy skok narciarski, jaki 
oddano na skoczni, wynosi 139 
m. Jeśt on równocześnie nieofy 
cjalnym rekordem
kord ten 
przer Fina

został 
Tauno

świata. Rc*
ustanowieni/

Lalro w ro-
skoczni w Obersdorf.fet: 1951 :>« ... .- ------------ -

TtiKi sani rezuttaf, uzyskał na fi 
skoczni u> tym roku Niemiec Bol- 
knił, lecz był to skek a podpórką.

Redakcja do Czytelników
R. MISIEWICZ — Bydgoszcz: Pił­

karz B-klasy ma prżwo. po .uzy­
skaniu zwolnienia z klubu, grść w 
inńćj drużynie tćj samej klasy 
rozgrywkowej dopiero w następ­
nym, sezonie. Natomiast w innej 
klasie może już grać po 3 miesią­
cach. ,r . '7\'

STEFAN BARSKI -r Wrocław: 
Stanisław oiczyk jest hokeistą Le­
gli Warszawa. Może Pan do niego 
pisać pod adresem Legli — Warsza­
wa,, ul, Łazienkowska Ł

JERZY LOZICKI — Gnhln: w 
sprawie nabycia podręcznik* walki 
jurto radziłby, zwrócić. Hitów 
nie dó Polskiego zwiążku Judo — 
Wanzawa, PI. Dąbrowskiego I,

RYSZARD HENSCHKE — Poznań! 
W IMB r. piłkarska reprezentacja 
Polski juniorów' przegrała z junio­
rami Humui li 0:1 (0:1). Polacy gra­
li w nast. składzie: Malnka, Monl- 
ca, Ośllzło, Kawula, Bieńkowski, 
Nieroba, Gadeckl, Drożdzlok, Szla­
gowski, Lentner (Zapalski), No­
wak. w 1930 t. juniorzy nic grali z 
Bułgarami. Zawodnik Bogusław 
Gerold nie grał nigdy w reprezen­
tacji Polski juniorów.

CZYTELNIK z Janówkł Zachod­
niej: Adres Polskiego Związku LA 
— warszawa, ul. wilcza 51.

K, w. — Jelonki: W sprawie za. 
plsu na kurs sędziów piłkarskich 
rAdzlmy zwrócić się do Kolegium 
Sędziów PN przy WOZpn — Wir- 
ezawa, ul. Bracka 18, (tel. 815-41).

na Sześciodniówce 1959 r.?
SEZON sportu motorowego zo­

stał Już w zasadzie zakończo­
ny. Co prawda rozpocsnle się oh 
na nowo Już niedługo, ba w stycz­
niu startem polskich, ekip w Raj­
dzie Monte Carlo, ale na razlę silni­
ki odpoczywają po wiplómięąięcr- 
nych trudach. Nie odpoczywał na­
tomiast działacze. I hic dziwnego. 
Trudności sprzętowe ss córaz po­
ważniejsze i trzeba dobrze MJowę 
popracować, żeby zawodnicy mieli 
w - przyszłym roku na czym jeź­
dzić.

Zacznijmy od spraw rajdowych, 
bo w tej właśnie dziedzinie szy- 

i kiije się największa bomba.. ‘Ot#,, 
być może Już w roku ■przyszłym 
na starcie SzeŚćlodnlówki stanie pb 
raz pierwszy w, histórii tej Ipi^rę?-. 
zv polski „Trnphy Te2m”. Trop- 
hy ~ Nagroda Międzynarodową- 
jest' najważniejszą’^ konkurencją 
Sześclcdniówki.;, Zespół wygrywają­
cy ten piękny puchąr. Julobywś dla 
swego kraju prawo, organizowania 
następnej' Sześclodniówkh/ Zaęzctyt 
to niemały 1 dlatego w. zełpołach 
narodowych znajdują , fię; zwykle 
najlepsi zawodnicy oraz ^maszyny.

Jednakże nie każdy kraj, może 
wystawić zespół „Trophv”i Zawod­
nicy tej drużyny musza bowiem 
startować na trzech kategoriach 
motocykli' i to tylko marek, pro­
dukowanych seryjnls w Uh kra­
jach. Dla* przykładu1 N^F wysta- 
wla Malco 250 h 350 ccm ortz Zun- 
dapp 500 ccm. i i

Mv z jedną „WFM-ką” nie mie­
liśmy dotychczas prawa udziału w 
walce o „Tróphy”. Obćcniś jednak 
powiały realne możliwości. Naązć 
„Junaki” zdały pierwszy egzamin

na trasach Bześćtbdnlówld w Gar- 
mlsch Partenklreheń, zdobywając 
nawet, ku ogólnemu zdumieniu, 
złoty medal, zarówno fabryka w 
Szczecinie, Jak l wytwórnia silni-, 
ków w Lodzi postanowiły przyczy­
nić ęię do rozyvoju sportu 1 przy­
gotować pewna Ilość maszyn spe­
cjalnych, rajdowych 1 crossowyeh. 
W., miarę polrzćby motocykle na 
Śześciodnlówkę zostaną dodatkowo 
..podraśówań*" w Ośrodku Do­
świadczalnym PZMot .W Warsza­
wie. Tąk więc jćden typ maszyn 
będzie gptowy.

Drugim kandydatem na Sześćlo- 
tlńlówkę jest 8HL ist ccm. Szkoda 
co prawda, te . nie Jeśt tó jeszcze 
projektowana 171, ąie kielecka wy­
twórnię »nęną jest ze swych o- 
slągnlęć 1 ambicji. W każdym ra­
zie na pewno przygotuje dobre 
maszyny,, którą następnie; jeszcze 
przejdą ostatni szlif w Ośrodku 
Dotwiadcęąlnym. -

Najwięcej kłopotu l zmartwienia 
przysparza działaczom motorowym 
spraw, WPM. Motocykle tej mar­
ki brały. przed dw«ma laty udział 
w „Six. Dąyt", a w tym sezonie 
dobrze spisywały aię na trasach 
crossów; Niestety, warszawską Fa­
bryką Motocykli zupełni, nie che* 
współpracować ze sportem 1 cho­
ciażby w ten sposób reklamować 
swe: wyroby. Nie dotrzymał* 
nawet słowa, te wyprodukuje 500 
motocykli aportowych. Może więc 
zamiast niej działaczom motoro­
wym lida *lę dogadać z WSK Świd­
nik, gdrte. również pródukuje się 
„sto dwudziestki Olatki’? Oczywiś­
cie l ta motory przekzłyby ostatni 
szlif w Ośrodku Doświadczalnym,

Przestrzegamy jednak przed zbyt­
nim optymizmem. Nawet w wy-1 
padku startu polskiego zespołu w I 
Nagrodzie Międzynarodowej w ro- J

11159 na trasach okolicach

Uwaga, 
trenerzy!

Zakładowy Klub Sporto­
wy ..Polonia" Sloczn; 
Gdańskiej poszukuje kwa­
lifikowanego

TRENERA 
PIŁKARSKIEGO.

Oferty z podaniem warun­
ków prosimy kierować do 
15 stycznia 1059 r. do ZKS 
„Polonia" Gdańsk, ul. Jana 
z Kolna 31.Llberca. nie można oczekiwać spe­

cjalnych sukcesów. Pamiętać na­
leży, iż mający tak poważne tra­
dycje motoryzacyjne Włosi od lat 
bezskutecznie walczą o prawo or­
ganizowania u siebie tych nieofi­
cjalnych mistrzostw Europy. Start 
ekipy polskiej byłby raczej pierw­
szą próbą sprzętu naszej produk­
cji, a cały ciężar sportowy spoczy­
wać musi oczywiście na walce o 
zdobycie Srebrnej Wazy. |

Jeżeli chodzi o. crossy, to rów- ■ 
nleż 1 w tej dziedzinie istnieją ■ 
możliwości przystosowania produ­
kowanych w Polsce rr.olocvkli do 
wyścigów na przełaj. I znów naj­
bardziej optymistycznie nastraja 
stanowisko Szczecińskiej Fabryki 
Motocykli oraz Wytwórr*’ Sprzętu 
Mechanicznego w Lodzi. Istnieje 
również możliwość przystosowani 
pewnej Ilości motocykli Innych 
marek przez Ośrodek Doświadczal­
ny. Kilka motocykli nadejdzie z 
importu l zarezerwowane one zo­
staną na międzynarodowe występy.

Zupełnie czarno przedstawia się 
natomiast sprawa sprzętu wyścigo­
wego. Tu skromny Import nie za­
pełni w żadnym wypadku olbrzy­
miej luki, powstałej w ostatnich 
łatach, a na sprzęt krajowy nie 
ma eo liczyć. Co z tym fantem zro­
bić? — głowią sic dztalrcze moto- I 
rowl. Jak dotąd Jednak bez rczul- I 
talu. I

PRENUMERUJCIE 
MIESIĘCZNIK 

,KULTURA FIZYCZNA'
działacze, instruktorzy, spor* 
sportowych oraz kierów nu > 
bibliotek —

przypominamy " ° ''
prenumerowaniu na njk 
miesięcznika „KVLTL NA 
ZYCZNA”.

Tviko prenumerata 7ap ’ 
Wam rcKulnme mr/ymy^aiu. 
pisma. Rdyz Jego sprr.edaz « 
kioskach Ruchu została
słona. 

Zamówienia
przrlmowone w 
do dnia 15 m csiąca.

przedpl"’v ternvnic

dzalącogo okres prenumci 
— przez: urzędy pocztowe. I 
stonoszy oraz oddziały i ■ 
gatury Ruchu. Można ro ■ “ 
zamówić prenumeratę, dm. 
nując wpłaty na konto ri'.'-' 
nr 1-5-11)902(1 -

W. Korycki

wychowin.it
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Pomagamy totkowiczom

6 faworytów soboty 
a wśród nich 

lider i „wilki”
Z WYCIĘSTWO Arsenału z Ports-

mouin
londyńskiej.

umożliwiło jedęna/a.2 
nie tylko utrzymą- 
lidera, ale i pdzy-

jućan.e w ary w śwe możliwości, 
-acawianej niedawną przegraną is 
z Blackpoolem, jeęyną zresztą na 
v,*lasnym boisku w tym .sezonie. 
Toteż’ przed sobotnim meczem z 
Aston Vilia (derby Londynu nr 2) 
ćsla opinia piłkarska Anglii zna­
lazła s ę po stronie lidera, przepo- 
wiariając mu nową serię zwycięstw. 
Ma ona trwać podobno do końca
grudnia bież. roku, boWem Ars'e-
•a! gra kolejne 3 mecze z Aston

Vi.!ą. Prestonem i Lutonem na 
własnym boisku, a historia z Black- 
pnoiem nie powtórzy się szybko.

Obok wspomnianego wyżej spot-

i 
t

W Anglii 
rekordowe

4

kania Arsenał — *Ąśton VUlą, na 
czpio sobotnięj kolęjki ligowej’ wv- 
suwa $ię mecz Leicęstęr L- Wolver- 
namptón, w którym’ popularne na 
wyspach „wilki • przypuszczą nowy 
a.ak 'na pozycję lidera. Aby się 
udała sztuka, nie wystarczy wil­
kom pokonać zagrożoną Spadkiem 
jedenastkę Leicesteru. Zwycię’twr 
odnosiły tam: już Nottingham^ Black, 
pool, Tottenham. Arsenał,: możliwe, 
że uda się lo. i Wolverham9tonowi. 
Niemniej jednak kibice „wilków’ 
zainteresowani są w równym stóp- 
n u wyn kiem Arsenału z Villą. 
Nawet remis uzyskany w meczu 
londyńskim da ich drużynie przy 
zwycięstwie w Leicester upragnio­
ny awans ńa. pierwsze miejsće.

Tak wlęe dziwnym zbiegiem o- 
kolićzności, spotkania lidera z 
„czerwoną latam ą”, oraz drugiej 
w tabeli z przedostatnią — oha 
wyglądające pozornie na zwykłą 
formalność, urosły do najważniej­
szych meczów 21 kolejki angiel­
skiej ekstraklasy.

..Gdzie się dwóch bije...' 
stare przysłowie 1 wierni

mówi 
kibice

wypłaty
LONDYN. Rekordową sumę 

31)0.2666 funtów angielskich 
(810.741 dolary) przeznaczono 
na wypłatę nagród pierwszego 
stopnia w ostatnim totku an­
gielskim. Duża ilość niespo­
dzianek w rozgrywkach z po­
przedniej soboty spowodowa­
ła, że bezbłędne kupony nade­
słały tylko dwie osoby. Szczę-

ł 
i

4
śliwymi zwycięzcami okazali f 
się — właściciel wielkiego ma- 
gazynu z towarami żelaznymi A 
51-letni Richard Richarda oraz \ 
mieszkanka Manchesteru, kto- f 
ra nie życzyła sobie, aby jej 
nazwisko było ujawnione.

Pierwsza nagroda, najwyższa 
w historii angielskiego totka, 
została przeznaczona dó 
działu między zwycięzców.

Ciężka przeprawa Arsenału

Chłopcy z Manchesieru 
awansują o 3 lokaty

5 zwycięstw ÓLużyn gospodarzy. 
3 remisy i 3 zwycięstwa gosci przy- 
nioeła sobotnia. ‘ 15 kolejka mi­
strzostw I ligi angielskiej. Była 
to: więc typowd angielską.1 spokoj­
na sobota, w dodatku z małą porcją 
bramek. Tylko w jednym ‘ spotka­
niu strzelono 7 goli (Newcastle — 
Burnley 5:2), w dwu zdobyto pó 5 
(Manchester —Leicester 4:1, Leeds 
— West Ham 3:2). w pozostałych 
napastnicy spisali’ się na ogół słp- 
bo. , ’ ż- • '

Sobotnie wyniki nie pfzyńiosly 
też żadnych poważniejszych prze­
sunięć w tabeli. Jedyny poważniej­
szy awans (o 3 miejsca) osiągnęli • 
piłkarze słynnój drużyny Manche- I 
ster United, która zwyciężając 4:1 
przedostatni w tabeli Leicester. 
prry równoczesnej przegranej West

Hamu 1 Lutonu. przesunęła się z| 9. Manchester Unt. 
dwunastego na , dziewiąte miejsce. , jg — • —

Arsenał , miał ciężką przeprawę;
w portowym, mieście Portsmouth.:11,
Gospodarze nie mieli wielkiego res- 12. 
pektu 'przed słynnym przeciwni-! 
kiem E-wielokrotnym mistrzem An- j ’’ 
glii. Atakowali bramkę „chłopców i *4, 
z Higbury” i przez dłuższy okres | la.
meczu wcale nie zanosiło się na I ]g. 
tó, że zejdą z boiska pokonani. .Ted- • ’ 
na nieuwaga; defensywy kosztowała 11 
ich jednakże dwa punkty 1 * • * —
sposób 'Arsenał zachował 
przodownictwo w tabeli.

Zmiana obsady nastapiła
miast na 2 i 
największych

3 miejsc»*.

w ten 
nadal

i nato- 
Jcden z

rywali Arsenału
Bolton stracił i punkt Black-

Newcastle (10) 
Lutpn (9) 
West Ham (11) 
Chelsea (15) 
Leeds (16) 
Burnley (13) 
Portsmouth (14) 
Everton (17)

I 18. Tottenham (18)
19. Birmingham (19)
20. Manchester City
21. Leicester (21)
22. Aston Villa (22)

(12) 21:21
21:19
19:21
19:21

4S:S8

30:38
37:39
41:49

33:36
36:42 Z mer rów „Spartoka" w Katowicach i Łodzi; Wilczek, jeden z najszybszych naszych graczyl

— My, górnicy, a oni ciągle w przodku...
, 16:24

(20) 16:24

32:54

Starszenow).
napastnicy „Spartaka": Malcew, Sergiejew,

Rys. E. Ałaszewaki

jedenastki Nata Lofthouśa x Boi- 
tonu. Arsenał rywalizuje z Wol­
verhampton o p erwszą lókatę. a. 
Bolton może zrobić obu przykrą 
niespodzianki;. Jeżeli rywalom nie 
powiedzie ślę. a Newcastle da s'ie 
pokonać — liderem -zostaną wę­
drowcy z Bolton.

Z pozostałych spotkań I liKi. du­
żą niewiadoma stanowią pary: E-

^IMka
.. ........

xa gpamcą

verton Portsmouth,
Blackburn i Preston — Manchester 
Un ted. Typując ich wyniki, radzi- 
mv nie wybierać faworytów, lecz 
zabezpieczyć się kilku możliwościa­
mi. Naszym zdaniem faworytów 
jest tylko 6.

1. Arsenał — Aston Villa 1 
Birmingham — Blackpool 2.x 
Bolton — Newcastle x
Burnley — Tottenham 1
Everton — Portsmouth x.l 
Leeds — Nottingham l.x 
Leicester — Wolverhampton 2 
Luton — Blackburn l,x
Manchester Ć. — West Ham 1,2 
Preston — Manchester U. 
West Brcmwich — Chelsea 
Bristol R. — Sheffield U.
Sunderland — Cardiff

KAIR. Piłkarska reprezentacja 
Ukra ny. przebywająca obecnie w 
Ąfryce. rozpoczęła tournee po Su­
danie. Pierwszy mecz rozegrali ra­
dzieccy pi.karze w Chartumie, re­
misując tam z miejscową drużyną 
Al Morawa 3:3. Mecz odbył się-przy 
4Ó-stopnicwym upale.

burn, remisując tam 1:1, i spacll 7. 
drugiej na trzecia lokatę, oddając 
swą poprzednia pozycję drużynie 
rekordzisty — internacjonała BHIy 
Wrighta — Wolverhamptonowl, któ­
ry w sobotę pókonał. jak było na 
ogół do przewidzenia. Everton 1:0.

Pora tym w wyniku sobotnich 
spotkań w •nrnvrh i środ^ow^ch 
rejonach tabeli nastąpiły mlmimal- 
ne przesunięcia. Łatwo je zresztą 
stwierdzić z zamieszczonej poniżej 
tabeli, w której obok nazwy klu­
bu podajemy w nawiasach lokatę 
x poprzedniego tygodnia. Widać z 
niei wyraźnie, że na miejscach od 
17 do 22 nie nastąpiły żadne zmiany 
w taheli i walka o utrzymanie się 
w i lidze jest zacięta Jak nigdy.

Oto komplet wyników z ostat­
niej kolejki i tabela:

W drugiej lidze sensacją rozgry­
wek była wysoka porażka lidera 
tabeli, londyńskiej drużyny Fulham 
z „czerwoną latarnia” i dotychczas 
najsłabszym zespołem Rotherham 
w stosunku u:4. A ponieważ naj­
większy rywal Fulham — Sheffield 
Wednesday rdołał w tym samym 
dniu wywalczyć zwycięstwo w 
Barnsley (na wyjeździć) — londyń- 
czycy musieli ustąpić z pierwszego 
miejsca. „Czarny koń” Rotherham 
nie zyskał wiele na swym zwycię^ 
stwle. Pozostał nadal na ostatnim 
miejscu, ale od soboty wszystkie 
drużyny muszą się z nim poważnie 
liczyc. Muszą go uważać nie jako 
outsidera, lecz silnego konkurenta. 
Podajemy wyniki i tabelę II ligi.

Barnsley — Sheffield Wednesday

NKOI KO

Aston Manchester Chy
1:1. Blackburn — Bolton 1:1, Black­
pool — Lutnn 3:0, Chel"ea — Blr-
mineham 1:0. Manchester United

Brightnn Sunderland 2:ó.
Bristol City — Derby 1:3, Cardiff 
— Leyton 2:1, Charlton — Bristol 
Rovers 4:3. Grimsby — Stoke 2:2,
Huddersfield — Scunthorpe 0:1. Li-neram ku. Mancnes’.er unuea

Leicester 4:1. Newcastle — Burn- I verpool — Swa.nJ®3 4:0«
:2. Nottingham — West Brom-

I wich 1:1. Portsmouth 
I 0:1. Tottenham —

Arsenal
brough — Ipswich 2:3.

Middles- 
Rntherham

BERLIN. Trenerski sąd koleżeń- • Harn — Leeds 
ski skazał w niedzie.ę trenera klu- — Everton 1:0.

Preston 1:2. West 
I, Wolverhampton

— Fulham 4:0, Sheffield United — 
Lincoln 6:1.

kena 52:31
(3)

39:27

8. Blackburn (7)
27:20 
45:36

26:14
26:14

1. Arsenał (1)
2. Wolverhampton
3. Bolton (2)

506 marek grzywny
spoliczkowanie jednego z w dzów. ! 
który ujemnie wyraził się o pro- { 
wadzonej przez niego drużynie j 
podczas rozegranego trzy tygodnie 4. Preston (5) 
temu meczu Hannover 96 — St. ! 5. West Bromwieh
Pauli Hamburg. W wypadku pow-j 6 Nottinrham (6) 
tórzenia . się takiego zachowania. ^ottingnam (6) 
rźgroźóno Silkenowi pozbawieniem I "• Blackpool (8) 
Jicencji trenersk ej. ।

bu piłkarskiego Hannover 96 — Sil-

Typy „Tu Toto

na najbliższa sobotę
Arsenał — Aston Villa 
Birmingham — Blackpool

Bristol R. — Sheffield U. 
Sunderland — Cardiff

48:32 j 
39:27 ।

1. Sheffield Wend i
2. Fułham (1)
3. Stoke City (3)
4. Liverpool (6)
5. Charllon (7)
6. Sheffield United
7. Bristol City (4) 
8. Bristol Rovers
9. Ipswich (10)

(2)

(8)

(5)

I 10. Cardiff (11) 
11. Huddersfield (9) 
12. Derby County (14) 
13. Barnsley (12) 
14. Leyton (13) 
15. Grimsby (17) 
16. Middlesbrough (15) 
17. Swansea (16) 
19. Sunderland (18) 
19. Scunthorpe (20) 
20. Brighton (21) 
21. Lincoln (19) 
22. Rotherham (22)

30:10

23:17

91:19 
20:18 
19:21
19:23 
18:22 
17:23 
17:23 
16:24

' 16:22 
16:24

60:2?
50:31

35:24

34:34
33:23
33:36

33:39
33:39
36:47

35:39‘ 
30:44
26:40
29:50 
35:47
26:49

Asy pływania

Bolton — Newcastle 
Burnley — Tottenham 
Everton — Portsmouth 
Leeds — Notts Forest 
Leicester — Wolves 
Luton — Blackburn 
Manchester C. — West 
Preston — Manchester 
West Brom — Chelsea

Him
V.

Zaledwie trzy „pewniaki1* ma­
my w 21 kolejce spotkań obu 
angielskich lig piłkarskich, 
objętych zakładami. „Chłopcy z 
Hihgbury“t drużyna londyńskie­
go Arsenału powinna „rozpra­
wić*’ się na własnym terenie z 
outsiderem Aston Villa. Podob­
nie obrońca tytułu mistrzow­
skiego zespół Wolverhamptpn 
Wanderers nie może stracić 
punktu w meczu ze słabym Lei­
cester City. Trzecim „pewnia­
kiem”. ale już w nieco mniej­
szym stopniu, jest zwycięstwo 
równego zespołu West Brom- 
wich Albion z londyńską Chel­
sea. Pozostałe spotkania to, mi­
mo wszystko, niewiadome, acz­
kolwiek w zamieszczonym wy­
żej bloku zajmujemy w niektó­
rych z nich zdecydbwane sta­
nowisko, ale tylko dlatego, źe 
stawiamy na faworytów.

21 kolejka zapowiada się cie-

w Pałacu Kultury
Wicemistrz Europy na 200 m mot. 

— Pazdirek, najlepsza żabkarka 
Czechosłowacji — Helesicova, 16- 
letni doskonale zapowiadający się 
4rzbiecisla Krcek, pierwszy żabkarz 
CSR — Svozil, były rekordzista 
świata na ion m klas, oraz wiciu 
.nnych pływaków, reprezentantów 
Czech usi owacji wystąpi w środę o 
godz. 18 w pływalni Pałacu Kultury 
i Nauki w międzymiastowym me­
czu Warszawa — Brno.

W silnej reprezentacji stolicy 
znajdą oni groźnych i trudnych do 
pokonania przeciwników. Wiadomo, 
ze w środę popłyną Andrzej Kło­
potowski, Janusz Jaśkiewicz, Jan 
Lutomski, Alojzy Sambala .Edward 
Krieze, Marian Raczyński, Bernard 
Aluchna...

Ostatnie tegoroczne, większe za­
wody pływackie w Warszawie war­
to będzie obejrzeć, choćby tylko 
dlatego, że kilka pojedynków’ zapo­
wiada się bardzo interesująco.

Na czoło wysuwa się wyścig na
:oo mot, w którym Pazdirek

kawie przede wszystkim ze
względu na mecz obrońcy ty­
tułu wicemistrza zespołu Pres­
ton North End z popularnym 
Manchester United. „Dzieci 
Matta Busby“ grają ostatnio co­
raz lepiej i powinny wygrać.

Interesująco zapowiada $ie 
również spotkanie zdobywcy 
Pucharu Anglii i jednego z naj­
groźniejszych ligowych’’ rywali 
Arsenału, piłkarzy Bolton Wan- 
derers z Newcastle United. Fa­
worytem są gospodarze, których 
boisko znane jest z tego, iż wy­
grać tam niełatwo. Jednakże w 
tym roku już dwom drużynom 
udało się wywieźć 2, ppnkty z 
Bolton, dlaczego więc tej sztuki 
nie ma dokonać Newćąstle? ■ ■,

Arsenał musiał przegrać!

TO jeśt gracz! Nie typuje na śle­
py traf. Każda pozycja jest 

głęboko przemyślana’ i przestudio­
wana.

— Arsenał musi* przegrać. W dniu 
dzisiejszym będzie grał drugi raz.
Miejscowości,-gdzie odbywają

’ spotkania, są odlegle od siebie o ok. 
12» mil. Podróż; autokarem. Nieeh 
tylko część drużyny będzie grała 
drugi raz tó nii pomoże włśśńe 
boisko. Przegrają. Najwyżej dódi- 

my remis.
Tak rozumował pan B. M. t .War. 

aziwy. który w 32 zakładach pił­
karskich wytypował 13 spotkań bez­
błędnych. j Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, źe w .Polsce tylko on 
tak typował, a niwot w, Anglii, jak 
dóniosfa prasa; w tamtejszym tota­
lizatorze piłkarskim tylko dwie 
osoby wytypowały bezbłędnie. . .

Pan B. M. gra długo, od początku 
istnienia Totkal Dokładnie atializuj^

wszystkie możliwości drużyn tak 

naszych jak 1 obecnie ligi angiel­
skiej*. Prowadzi dokładne i wyczer­
pujące notatki, dotyczące piłki noż­
nej. wyławia wszelkie wzmianki w 

prasie fachowej i codziennej, slu; 
cha audycji’krajowych* 1 zagranicz­
nych. Rezultat — częste wygrane, 
uwieńczone obecnie główną wygra 

ną.
Może przy jej pomocy uda mu się 

zmienić ponurą, wilgotną klitkę, 
którą obecnie zajmuje ńa suche 
■mieszkanie. Jest na pół inwalidą, 
zreiimatyzowany, schorowany.

. Ależ tak, gra dalej! .

— jak tym razem a Arsenałem?

— Arsenał i tym razem przegra. 
Pierwszy raz wygra dopiero, ńa me­
czu rewanżowym z BlackpooVem.

Nie trafił tym razem. Arsenki wy­
grał.

Tym razem 
na turnieju 
piłki ręcznej

W odremontowanej z funduszów 
Totalizatora Sportowego Hali Spor­
towej WKS Śląsk we Wrocławiu 
odbyło się losowanie Toto-Lotka.

Losowanie prowadzone było w 
przyjemnej atmosferze przy licz­
nie zgromadzonej publiczności, 
wśród której obok miłośników tej 
dyscypliny sportu, było wielu kan­
dydatów na milionerów.

Losowania dokonali kapitanowie 
następujących drużyn biorących u- 
dział w turnieju: AZS... Wrocław. 
Spójnia Gdańsk. GKS Gdańsk, AZS 
Kraków, WKS Śląsk. LZS Leszczy,- 
niec oraz Komet Szczepanowice. 
Komisji przewodniczył prof. Szy­
mański, trener drużyny AZS Wro­
cław.

Publiczność żywo interesowała sic 
przebiegiem losowania oraz nagra­
dzała oklaskami kapitanów drużyn, 
losujących poszczególne numery.

będzie miał za przeciwników Ed­
warda Krieze i Mariana Raczyń­
skiego. Być może popłynie także 
Jerry Czyż. Na jakaś niespodziankę 
w postaci zwycięstwa ze strony 
warszawiaków nie ma co liczyć, 
lecz niewykluczone jest, że w wy­
niku zmagań czołowych motylka- 
rzy Europy może paść rekord Pol­
ski. a jego autorem powinien być 
Krieze, który od dłuższego czasu 
utrzymuje wysoką formę.

Andrzej Kłopotowski podczas 
meczu Polska — CSR rozegranego 
15—16 listopada w Ostrowcu roz­
prawił się bez większego wysiłku 
ze Svozilem. Czy rewanż zakończy 
się równie bezapelacyjnym zwy­
cięstwem tego doskonałego pływa­
ka?

Nieznane i trudne do odgadnięcia 
są rezultaty wyścigu na 100 m grzb. 
Jaśkiewicz i Sambala to doskonała 
i groźna zawsze w naszych pływal­
niach para dla wielu zagranicznych 
pływaków. Nie zapominajmy jed­
nak. -że Krcek wstępuje bardzo 
szybko do grona najlepszych grzbie- 
cis.ów Europy i w Warszawie nie 
zechce tanim kosztem oddać pierw­
szego miejsca. Poza tym ma on do 
wyrównania rachunek z Jaśkiewi­
czem. z którym przegrał w meczu 
Polska — CSR.

Oprócz konkurencji pływackich 
w meczu Brno — Warszawa wystą­
pią także waterpoliści.

Wit.

Uwaga miłośnicy Totka i Lotką
Jeszcze jedna 
próba oszustwa

2

Zapowiedziane nagrody rzećtowe, o których jako pokwitowanie za zloione kupony. Upom- 
już pisaliśmy, będą losowane na podstawie nijcie sie w kolekturze o znaczku v. : 
n^M‘ Na tnl0,i.ie orający nakMznaczki ZnaMki tą bard.o ładńe i powyiejyepro' 

7»? rzeczowych wartości rł • . ( bukujemy ich pierwowzór. ZniczM będą

W Expressle Wieczornym z 
। 5 grudnia br. ukazała się no- 
। tatka o niewypłaccniu przez 

Totalizator Sportowy sumy po­
nad 2 miliony zł za rzekoma 

, wygraną szóstkę w dniu 9 lu­
tego br.

Bohaterką afery jest Jadwi­
gą ŻochowRka z Wilczej pow. 
Rybnik, która domaga aię tej 
sumy, «i nawet zaskarżyła do 
sądu Totalizator, mimo że na 
przedłożonym odcinku „C” 
kuponu (ze szczęśliwą szóst­
ką) była przyklejoną bandero­
la ż numeracji sprzedanych 
banderol z 16 lutego, a więc 
już z następnych zakładów.

Nie mogliśmy sprawdzić czy* 
ten „Ctrl” stal się również na 
odcinkach „A" i „B”, ponie­
waż J. łochowska zgłosiła się 
po wygraną dopiero w kwiet­
niu, a więc grubo no terminie 
reklamacyjnym kiedy nlewy- 
grane kupony dawno Już po* 
szły na przemiał.

Cóż — tego rodzaju próby o- 
izustw zdarzają się dość czę­
sto i sprawiają kłopoty jedy- 

' nie prokuraturze, ponieważ 
my z kolei składamy skargę 
przeciwko oszustom.

Japończyk Sigdanaga 
wygrał maraion Asahl

TOKIO. Międzynarodowy bieg ma­
ratoński, organizowany przez dzień, 
nik „Asahl” w japońskiej miejscu- 
wości Utsunomlya już po raz dwu­
nasty, zakończył się zwycięstwem 
29-lctniego Japończyka Sauanagi, 
który w końcowej części trasy sto­
czył zacięty pojedynek z Finem 
Karvonenem. obaj oni wpadli rów 
noczcśnie na stadion, na którym do 
zakończenia biegu mieli do prze­
bycia 800 m. Przy wielkim dopin­
gu 30.000 widzów. Japończyk uzy- 
bkai na pierwszym okrążeniu bież 
ni i m przewagi, a następnie zwięk­
szał ją, kończąc bieg zwycięsKO 
przed zmęczonym Karvonencm. 
Czas Sadanagi wyniósł 2.24,02, a Fi­
na — 2.24,05. Jako następni na me­
tę .przybyli pozostali dwaj zagra- 
n czni uczestnicy biegu: Jugosło­
wianin Mihalic — 2.24.40 i Czecno 
siowak Kantorek — 2.24,59. Piąty 
był Japończyk Nakao — 2.25,39.

Startowało 67 zawodników. Wie­
lu z nich nie ukończyło biegu, m. 
in. zeszłoroczny zwycięzca tego 
tradycyjnego maratonu Japończyk 
Hiroshina, który już od porowy 
trasy zrezygnował z udziału w kon­
kurencji. (PAP)

W jedynkach mężczyzn zwycię­
żył Grabowski — 6.58,0 przed Fugie- 
lem — 7.35,0 min. Wśród kobiet, 
pierwsze miejsce zajęła Będkowska 
— 8.02,0 min., wyprzedzając Cieśliń- 
ską — Koszta 8.31,0 min. i Paszkie­
wicz 8.37,0 min. W kategorii junio­
rów pierwsze miejsce zajął Hein­
rich 9,16,0 przed Chmarą — 9.31.0.

Rozegrano także konkurencje sa­
nek popularnych. Z dziewcząt naj­
lepsza była Rzeptchówna — 10.43,0,

— Krystek (Łódź) — 1.21,7, 190 m 
grzb. kob. — Mass (Łódź) — 1.24,9, 
300 m klas, mężczyzn — Sóśhowski 
(Bydgoszcz) — 2.58,9, 209 m mot. 
mężczyzn — Sperling (Łódź) -•

a wśród chłopców zwycięstwo 
niósł Gadomski 11.20,0. (PAP)

Sztangiści CRZZ 
przegrali w Chinach

od-

PEKIN. Przebywająca obecnie 
Chinach reprezentacja CRZZ

Narciarze NRF 
nie wyjada 

do Squaw Valley
BERLIN. Związek Narciarski NRF 

ogłosił, że,.nie wyśle ani jednego 
reprezentanta kraju na przeuolim- 
pijskie zawody narciarskie w 
Squaw Valley. Przyczyną tego są 
względy finansowe. Jak podał bo­
wiem do wiadomości przewodniczą­
cy Związku, koszty, których ni? 
pokrywają organizatorzy. wynio 
słyby na każdego wysłanego za-
wodnika do l.OuO dolarów. za-
mian za to Niemcy będą uczestni 
czyli w wielu imprezach międzyna­
rodowych w Szwajcarii. Włoszech. 
Francji i Austrii (PAP)

Lekkoatleci ZSRR 
wciąż startują

MOSKWA, 8.12 (obsł. wh). ponad 
250 lekkoatletów stanęło w Jałcie 
na starcie zawodów o mistrzostwo 
Ukrainy akademickiego zrzeszenia 
Burewiestnik. 2 zwycięstwa odnio­
sła Ludmiła Łysenko: na 4C0 m z 
wynikiem 58.2 i na 800 m —2.16.2.
Skok mężczyzn wygrał
mistrz Europy i rekordzista ZŚBR 
Ter-Owanesjan — 7.29. skok o tyci- 
ce W. Kowalenko — 4.10.

W Użgorodzie przy suchej sło­
necznej pogodzie odbyły się za­
wody o mistrzostwo Ukrainy zrze­
szenia Spanak. Z lepszych wyni­
ków oprócz rekordowego rzutu 
młotem Tkaczewa 66.68 (drugi wy­
nik w Europie w 1958 r.). nśżć^epnik 
W. Bożek rzucił 74.43 m, a 
L. Dragomirecki ze Lwowa osiąg­
nął o tyczce 4.30. Trójskok wygrał 
G. Czerewysznia z wynikiem 15.34.

Rekordzista ZSRR Jurij Michai­
łów przebiegł w hali leningradzkiej 
dwukrotnie W ciągu 1 tygodnia 
110 m pi. w czasie 13,9.

Lew Izotow przekroczył jako 22 
młociarz radziecki w bieżącym se­
zonie granicę 60 m, osiągając 60.01.

Trenerzy kajakarstwa 
radzili

W Warszawie odbyło się sprawo­
zdawczo-wyborcze zebranie Rady 
Trenerów kajakarstwa. Przewodni­
czącym wybrano Mariana Rapac­
kiego. postanowiono, że w roku 
przyszłym działać będą dwie komi-
s’ję dla spraw młodzieżowych
pod kierunkiem St. Długoszewskie- 
go (Krąków) oraz slalomowa, któ­
rej przewodniczyć będzie Wojciech 
Tabęau. (K)

Pierwsze zawody 
saneczkowe

WROCŁAW. Korzystając z dosko­
nałych warunków śniegowych, KS 
Śnieżka zainaugurował sezon zimo­
wy, organizując w niedzielę 7 bm. 
pierwsze w b. sezonie zawody sa­
neczkowe. Odbyły się One na tra­
sie długości 3,ą, km. Niespodzianka 
są porążki wicemistrzów świata w 
konkurencji dwójek — Janiny Su- 
szczewskiej 1 Jerzego Kosz) i. któ­
rzy startując w jedynkach uplaso­
wali się na dalekich miejscach.

Zebranie 
lekkoatletów Gwardii

Żebranie sekcji lekkoatletycznej 
Warszawskiego Klubu Sportowego 
Gwardia odbędze się w czwartek, 
11 bm. o godz. 17, w Hali Sporto­
wej przy p.acu Żelaznej Bramy.

Treningi sekcji prowadzone przeć 
trenerów Włodzimierza Puzio i Ma-
liana Doblję odbywają ślę w po­
niedziałki, środy, czwartki i piątki 

^.^y ul. Górnośląskiej 45. 
Zapisy do sekcji przyjmowane są 
codziennie w sekretariacie klubu w 
godzinach 8—14.

w I w sali przy

podnoszeniu ciężarów rozegrała w 
Sian spotkanie z młodzieżową repre­
zentacją Chin, przegrywając 2;5. W 
czasie zawodów Chińczycy ustano­
wili siedem rekordów krajowych.

(PAP)

John Macy 
wygrał 

bieg na przełaj
NOWY JORK. Długodystansowiec 

polskiego pochodzenia, mieszkający i 
obecnie w Stanach Zjednoczonych 
— Jan Miecznikowski, znany w 
USA jako John Macy, obronił ty­
tuł mistrza AA U w biegu na 
przełaj. Jak podaje amerykańska
agencja UPI, przebiegł on w 
cago 10.000 m w 29.47,8. (PAP)

Pływacy Kanady 
zwyciiają

Chi-

O pływakach z kraju mistrzów 
hokęja dotychczas pa ogół mniej 
się mówiło. Po prostu nie odzna­
czali się niczym nadzwyczajnym. 
Tymczasem podczas międzynarodo­
wych zawodów w NRF pływacy

Koszykarze II ligi 
zakończyli

I rundę rozgrywek %
W niedzielę 7 bm. odbyty tlę o 

statnle spotkania 1 rundy roxgry- 
Mea drugiej ligi koszynowki era- 
ąyn nięsKtcn. Wyniki spotkań by­
ły następujące:

qrupą A: Gurnlk Wałbrzych — 
Lęgią ii W-ua 62:50 (36:32>. Polo­
nia Leszno — Olimpia Poznań 
64:72 (29:38). Budowlani Tomu — 
Spotem Łódź 58:69 (30:301. Polonia 
Pręemyśl — Lracovia 68:71 (24:34).

8-

Cracovia 
Społem Ł. 
Olimpia P. 

wtb. 
be^ia H W. 
Polonią L. 
Burtowi. Tor. 
Polonia P.

6 
6

3

2

6 
6

12

10
9 .

535:402 
527:457 
447:389 
473:418 
416:434
413:464 
391:571

Qrupa B: Kolejarz Łódź •
Poznań 43:75 (16:43). AZS

— AZS
; AWF

kanadyjscy zaprezentowali się z! — Kujawiak 
jak najlepszej strony. Na 100 m | <26:25).
grzb Barber osiągnęła — 1.13,3 i

W-wa — Zawisza Bydgoszcz 60:63 
(31:32». Start Lublin — ’ GKS Wy. 

i brzeże 57:70 (30:36). AZS Wrocław 
' "*s—Wiocliwćk €4.5t64:3?

ustanawiając tym samym rekord i 1. GKS Wvbrz 
swego kraju. Do tego Barber wy- l 2. ~
przedziła Niemkę Schmidt^ czwartą *
na Olimpiadzie w Melbourne, któ­
rą zajęła drugie miejsce z czasem 
1.13,1.

l 2. Zawisza. B.
3. AZS Poznań
4. Kolejarz Ł.
5. AZS AWF W.
6.'

Na tym samym dystansie zwy­
cięstwo zanotował jej rodak Whea- 
toń — 1.05.8, przed Mierschćm (NRF)

Z innych rezultatów warto zano­
tować doskonały czas Urselmann 
na 109 m klas. — 1.19,0 oraz Kana­
dyjki iwasaki na 100 m mot —

Górnik Piast 6:2
w lidze hokeja

CIESZYN, 8.12 (Ul. wł.). BÓze-
grany w poniedziałek mecz I ligi 
no;%eja na lodzie pomiędzy Piastem 
Cieszyn a Górnikiem Katowice za­
kończył się zwycięstwem Górnika

Łódź - Bydgoszcz 
80:53 w pływaniu

EOD2, 8-13 (tel. wl.). W mlęlzy- 
okręgowym meczu pływackim re­
prezentacja Lodzi pokonała Byd­
goszcz 30:53. Z ciekawszych wyni­
ków notujemy: 10O m dow. kobiet

3.

Start Lublirt 
AZS Wróć.
Kujawiak Wł

3

6

5 
6 
6

14

10 
9
8
8

447:418 ‘
42o:3€9
509:503
418:496
380:439
418:482
439:515

UWAGA: w wj/ńadku. róirńej Ho- 
ici punktów (za zwycięstwo 2 pkt, 
za porażkę 1 pkt), dwóch ii/b wię­
cej zespołów o lepszym miejscu w 
labeA decyduje korzystniejsza róż­
nicą między, zdobytymi a straco­
nymi koszami, a^e tytko ze spot» 
<ań między zainteresowanymi drut 
ty nami.

Z rezultątów niedzielnych ńa u* 
wagę zasługuje właściwie tylko 
pierwsze zwycięstwo AZS Wrocław, 
pozostałe wyniki by|y na ogół ó- 
czekiwane.
- W walce o ękstraklasę (dp I ligi 
wchodzą dwie drużyny — zwycięs­
cy grup) interesująco zapowiada 
się w Ił rrndzłe poiedynek Cracó- 
vłą — Społem Łódź w grupie A. 
Cracovla ..popsuła” swoje konto 
przegraną z Polonią Leszno, Spo­
łem zaś uległo tylko’ Cracovii. Meeę 
rewanżowy tych drużyn odbędzie 
słę w Lodzi. W grupie B GKS Wyr 
brzeże wyda je sie być już teraz 
pewnym beniaminkićm ekstraklasy 
ną przyszły sezon, gdyż przewyż­
sza wyraźnie umiejętnościami po­
zostałą stawkę..

Druga runda różgrywęk roz.- 
poczńie się dopiero 1 lutego 1959 
noki i;

Niespodzianki
tylko wśród siatkarzy

CZWARTA seria mistrzowskich 
spotkali ekstraklasy siatkarzy 

— sypnęła niespodziankami. Wice­
mistrz Polski. Legia W-wa, przegrał 
zupełnie niespodziewanie na włas­
nym terenie z Górnikiem Katowice. 
Siatkarze Legii zagrali w tym mę 
ezu bardzo nierówno wykazując 

chimeryczna formę. W następnym 
dniu legioniści zrehabilitowali się 
jednak wygrywając mecz dość łat­
wo z groźnym AZS Łódź.

Na zespole łodzian widać było 
zmęczenie Ciężkim 5-sćtowym spot-

Czołówka lekkoatletyczna
„wypoczywa” w Świeradowie

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

sali. Jakie ćwiczenia — nie bę­
dę opisywał. W każdym bądź ra­
zie do łatwych nie można ich za
licztć...

j’‘ż się rozpoczął. SkOnczv się 10 
grudnia. W domach biegacze pór 
dejmą dalszą pracę.

Jak się ozu ją bohaterowie sr

też przodują, a — jak twierdzi 
Tadeusz Kempka — w licznych 
spotkaniach z kuracjuszami

kanlem z Lotnikiem, który mecz 
ten wygfął — ¢0 byip Udąśnie dru­
gą z kolei niespodzianką warszaw­
skiego turnieju.

Jeśli mową o. Lotniku to trzeba 
stwierdzić', że zespół ten spisuje si^ 
bardzo dobrze w obecnych roz­
grywkach ligowych zajmując ji?ż 
od samego początku jedno z lep­
szych miejsc w czołówce tabeli.

We Wrocławiu mistrzowie Póls^i 
siatkarze AZS AWF wygrali zde­
cydowanie oba spotkania, umac­
niając typi samym 9 woj a pozycję 
lidera. Ogólnie turniej wrocławski 
stał ną przeciętnym poziomie. 
Wpłynęło na to ciężkie spotkanie 
detbowe miejscowych drużyn Gwar­
dii z AZS. W wyhiku tćgo, w na­
stępnych dniach turnieju zespoły 
tó były przemęczone i nie nawiąza­
ły walki z dobrze usposobiona dru- 
żyai AZS AWF.

W Krakowie najlepiej spisali się 
siatkarze Pogoni szczecińskiej, któ­
rzy wywieźli stamtąd dwa cenne 
punkty, wygrywając z AZS i Ko­
roną Kraków. Jak z tego widać 
Obie drużyny Krakowa obniżył'? nó- 
ważnie w tym sezonie swoje „loty” 
i nie mogą nawet na własnych 
boiskach zanotować sukcesów.

W ekstraklasie drużyn kobiecych

Widzimy zatem, że lek- zonu? Celowo unikałem dluż- 
, jak to się powiedziało.,. «-eh rozmów i jakichkolwiekkoalirci, jak to się powiedział»..

wypoczywają!
Oczywiście nie samym spor­

tem człowiek żyje. Dzień w gru- 
dniu jest krótki i choćby nie 
wiem jak panowie Korban, Po­
trzebowski i Kempka wysilali 
swe pełne konceptów i pomy­
słów głowy, o piątej zmrok.zapę­
dza wszystkich pod dach! W 
przytulnej świetlicy domu wcza­
sowego „Mimoza" jedni zagłę­
biają się w !<s‘ążkę, inni zasia­
dają do brydża, a jeszcze inni 
wymykają się na tańce. Trzeba 
przecież... odpocząć przed nastę­
pnym treningiem...

Pierwszy obóz biegaczy, będą­
cy początkiem przygotowań do 
sezonu sportowego anno 1959 i 
maleńkim preludium do wytężo­
nych treningów lekkoatletów,

wyw’adów. Szeroki, naprawdę 
promie-nny uśmiech Chromika,
krótkie „Mam ślę dobrze" — .Tó- 
c mma, ćzy z werwą wyglastą- 
> e przemówienia mistrza USA i 
Polski Zb ęnicwa Or.rwała, ifo- 
wod ą, że kuracjt-sze ze Świera­
dowa Zdroju zapominają potroił 
o konłuzj-ch, porażkach i iwy 
c’ęgtwach, meczach, w których 
ki ltanaście tygodni temii wyslę- 
pswall 1 szykują nerwy, serca 1 
mięśnie do daiszych bojów.

Na raz'ę walczą między sobą 
na boisku. Długodystansowcy, o 
których dotychczas chodziły słu, 
chy, iż są łamagami pierwszej 
klasy, ku zdumieniu wszystkich 
w meczach siatki i kosza, wy­
grali gładko z mistrzami śre­
dnich dystansów. W piłce nożnej

, . . . , .------------ [ nie było specjalnych rcwelaćjt Je-
„długasy tez świetnie umteią dynie Legia warszawska ulec‘a w

• * ' .... Gdańsku coraz lepiej grającym
siatkarkom Startu Gdynia, spadając 
tym samym o dwie lokaty w tabe­
li. W turnieju gdańskim nieźle za- 
graly również siatkarki Gędanii, 
które rozprawiły sie z zespołem 
starówki, jak również nawiązały 
zupełnie równorzędną walkę ź La- 
?lą.

opowiadać o swjrch startach, o 
Sz okholmie, o meczach z NRF. 
USA. .

Dyrektor Uzdrowiska, p. Ję- 
dryr-howski robi wszystko, żeby 
lekkoatletom było jak najlepiej. 
Zawodnicy mają na każde żąda­
nie autobus do Jeleniej Góry — 
na trening, zawsze i o każdej po­
rze wstęp na wszystkie zabiegi 
lekarskie, a kierowniczka doniu 
„Mimoza", p. Jadwiga Czylak 
wraz z personelem po prostu 
prześciga się w uprzejmościach, 
w wyniku których rano, w po­
łudnie i wieczorem zgłodniali po 
spacerach biegacze znajdują ną 
stołach takie jedzenie i w ta­
kiej ilości, że niżej podpisane­
mu, a przy stolę śwleradowskim 
gościnnie częstowanemu, nie 
ćhciało się wyjeżdżać.

Witold Duński

W turnieju warszawskim Soarta 
Warszawa w pojedynku z dość sil­
ną drużyna Gwardii Wrocław wy­
raźnie zawiodła kondycyjnie i ner­
wowo, ulegając ©o 5-setowej walce. 
Mistrzynie Polski ilatkarkl AZS 
AWF zupełnie gładko wygrały oba 
mecze z odra i Gwardia Wrocław, 
wykazując jak gdyby zwyżkę tor- 
my.

,turnleju łódzkim w , lokalnym 
Jpetkaniu pomiędzy startem i Unia 
Łódź doszło do zac’ęteśvj wdedwVeu, 
wygrały siatkarki Startu, 'która 
również doić łatwo odniosły 
ęlęstwo nad AZS Gdśńśk. a uległy 
Jedynie WI41» Kraków, Ta ostatnia 
drużyna, która jest liderem tabeli, 

y.'«corocznych rozgryw. 
kach nie tylko żadowollł zwyela. 
stwamt. ale i odnosić tę w 3...(0- 
wych. walkach, (mi
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JANUSZ
QSZCZEPNIK

Trzydziestu 

kandydatów 

na 10 miejsc Nr 196 Warszawa 9.XII.195S r.

TU WOLNO 

MITOWJt

Nie zapominamy
o mistrzach świata

B YŁO to w 1948 roku.'Może ' nie uwierzycie, ale wtedy, dokładnie 10 lat temu, JANUSZ SIDŁO nie odróżniał lekkoatle- ki od... ciężkiej atletyki. Oba te pojęcia byty zresztą jednakowo obce, uczniakcwi z Szopienic, który zaprawiał: się jedynie w rzutach kamieniem do sąsiedz­kich szyb.
Ale w październiku- tego ro­ku, na Śląsk zawitała grupa ra­dzieckich lekkoatletów, odbywa­jąca właśnie tournee po Polsce. Gromadka szopienickich chłopa­ków znalazła' się na trybunach stadionu akurat .wtedy, gdy Anokina i Czudina rzucały osz­czepem. JaK urzeczony wpatry­wał się ’ w wysmukłe drzewce kilkunastoletni Sidło. Umiejęt­ności zawodniczek nie -wzbudzi­ły w nim zresztą respektu. Też mi sztuka, rzucić 40 m. taką tyką. -

— Chłopaki, zakład?
Porządkowi na stadionie nie ćhcięli nic wiedzieć o zakładzie. Próba dostania się do oszcze­pów ■ skończyła się fiaskiem, a r.owi entuzjaści królowej spor­tów- zostali sromotnie wyrzuce­ni z płyty boiska. Ale zakład stał. .
Rozstrzygnięto go dopiero za rok; gdy szopienićka szkoła wraz 

z innym sprzętem lekkoatletycz­nym otrzymała,i oszczep. Powia-

. •' ... .Sidło rokuje - wielkie na- 
dzieje., dlatego, . gratulujemy 
mu. mistrzostwa. życzymy prry 
wręczaniu nagrody Przeglądu ' 

-Sportowego; .by śtał sie god- 
następcą Lokajskiego.

Sidło jest uczniem gimnar
• zj.um .w ‘Szopienicach. Do tej 
. chwili nie miał specjalnej o-.

piekL ale sądzić należy, że, te­
raz ją otrzyma... • .
>5PS” z dnia 2? czerwca IW r.

domiońy p zakładzie prof. Cho­lewa zgarnął chłopaków- na bo i isku i Janusz stanął do swej pierwszej życiowej próby z osz- ; czepem.
MAMA MIAŁA 

CIĘŻKĄ RĘKĘ—

Chłopcy czekali w nabożnym skupieniu. Pierwszy rzut — i zakład był wygrany. Już przy trzecim oszęzep -poszybował po­nad 50, m. Prof. Cholewa kręcił głową.
Potem rzucali i . inni, aż wre­szcie przy którymś tam rzucie, i oszczep się złamał. Janusz był -bliski płaczu. Za pozwoleniem profesora zabrał oba kawałki ,dp domu i zaraz w przedpokoju stłukł nimi żyrandol. Pierwszy oszczep w domu — pierwsze przez oszczep lanie. Mama miar łą .rękę ciężką..;
Następne spotkanie z oszcze­pem na wojewódzkich elimi­nacjach spartakiady szkolnej. Janusz Sidło startował tam w dysku — i przegrał. Mocno roz­czarowany — stawką -był wy­jazd, do Warszawy, niefortunny dyskobol zbliżył się do oszczep- ników i tak długo plątał im się pod nogami, aż zaciekawiony tym uporem natręta opiekun tej konkurencji — prof. Kurka, pozwolił mu-raz,rzucić. Ot tak, dla: zabawy.

i i/ " ... Janusz Sidło, wiłody- nta* 
lentowany polski sportowiec, 
rzucił oszczepem w drugim

• dniu meczu ]ekknatlpt3’r.znp.go 
polska -rr NRD w Jenie ,so me- 
trów is cm. Wiadomość n tym 
fantąstyęzhyni, stojącym jia 

. i najwyższym światowym pozio­
mie « rezultacie. obiegła już 

’ chyba cały na«z kraj, biiflząr 
wszędzie zrozumiałą radość i 
dumę...

. ę.PS” z dnia 5. pardz. 1933* r.

Janusz rzucił ,48,80. Najlepszy 
z , ’ wojewódzkich . finalistów miął... 34 m.'Dalsze eliminacje były, niepotrzebne. Katowice miały już reprezentanta; w osz­czepie. ,
W Warszawie Janusz Sidlo zajął drugie miejsce, ustępując jedynie Andrzejowi. Walczako- wi, który wówczas był już pod opieką klubu.

ODKĄD TO ZEGARKI DAJĄ?

Druga połowa czerwca 1949 roku.’, W Katowicach odbywają się lekkoatletyczne mistrzostwa Polski juniorów. Na trybunie znów grupką szópienickich ucz- niaków. Siedząca przed nimi Piwbwarówna- obejrzała się w pewnej chwili i zaraz zaczęła coś /szeptać trenerowi' Stali, ten podszedł do Janusza i zapropo*. nówał: mu start w oszczepie. Formalności zostały w mig za­łatwione i W kilka minut póź­niej nówy -reprezentant1 Stali prosto z trybun -znalazł się, na boisku.
Janusz wygra! eliminacje, wy­grał tęż^na drugi dzień w finale Był najmłodszym finalistą;mis- trzostw i ■ jako taki- otrzymał nagrodę ufundowaną przez... ,PRZEGLĄD SPORTOWY — ze- garęk -ha' rękę.’ Upojony’ 'sukce­sem wrócił do domu po bankie- ciejrcoś koło 11 W nocy. Na Sląś- kń/nieżrna zwyczaju, by 16;let- rti chłopcy 'z porządnych domów wracali , o tej porze., Jak tylko ; więc triumfator ukazał się w i domu, imama’,' która nić nie. Wie- ś działa o sportowych wyczynąch

piszq Czytelnicy
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
ka , odnośnie Zimnego, Makoma-; 
skiego 1 Joehmana są bardzo: 
przekonywające, ale co ż innymi 
dyscyplinami sportu? Czy mi­
strzostwa świata Już nic niezna- 
ezą? Czy'dwukrotny mistrz świa­
ta w kajakarstwie, Kapłaniak, nie 
miałby się znaleźć ńa tej liście?; 
Chcialbyni się zatrzymać na dru­
gim niedocenionym mistrzu świa-, 
ta — Witku. Osiągnął on ten ty­
tuł nie w klasie, gdzie decydo-; 
wali Jakość sprzętu 1 wyposaże­
nie . techniczne, . lecz w.. -Klasie 1 
gdzie decydującymi elementami' 
były: technika pilotażu, brawura,, 
opanowanie i wyczucie. Wreszcie 
mój trzeci kandydat poza 7 lek­
koatletami — Pietrzykowski. Wi- 
dzialem w tym roku Zbyszka kil-: 
ka razy na ringu: wspaniała tech­
nika poparta równie wspaniałym : 
ciosem. Przecież sam spec od 
boksu, red. J. Zmarzlik pisał o 
nim w „PS”, że wątpi czy w 
Europie znalazłby się obecnie

-.przeciwnik, dla .Zbyszka,,.”.........

Przypominamy, te termin 
nadsyłania kuponów upływa w 
dniu 5 stycznia 1959 roku.

LISTA KANDYDATÓW

„RODZINNE" KUPONY
W szeregu kopertach otrzy­mujemy zbiorowe kupony, przy 

czym sądząc z nazwisk i adre­sów wysyłane są one zbiorowo przez rodziny, lub przyjaciół 
zamieszkałych w tej samej miejscowości lub nawet w tym samy i domu.O tym, że nasz Konkurs-Ple- bisevt jest przedmiotem dysku­sji w szerokich kołach naszych Czytelników dowodzi list’, jaki dostaliśmy z LZS Skwierzynka:

„Typy nasze zostały ustalone na 
ogólnym zebraniu - Kola, którego 
członkami jest 46 osób, w tym 30 
kobiet.”

Lista zgłoszonych kandyda­tów obejmuje 30 nazwisk. Oto 
one: w kolejności alfabetycznej

Lekka atletyka
Jerzy Chromik 
Barbara Janiszewska 
Marian Jochman 
Ryszard. Ksieniewlcz 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Zbigniew Makomaski 
Zbigniew Crywal 
Stanisław Ożóg 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Józef Schmidt 
Janusz Sidłu 
Kazimierz Zimny

Boki
Leszek Drogosz 
Kazimierz Paździor , 
Zbigniew- Pietrzykowski-

Kajakarstwo
Stefan K-splaniak 
Władysław Zieliński

Kolarstwo
Bogusław Fornalezyk

Podnoszenie ciężarów
Ireneusz Paliński 
Marian Zieliński

niesprawiedliwym
DZIŚ w sprawie naszego Konkur­

su - Plebiscytu zabiera glos 
dyrektor Departamentu Sportu 

GKKF. p. ANTONI MILLER.
— Z tym waszym konkursem — 

powiedział na wstępie p. Miller — 
historia Jest z roku na rok trud­
niejsza. Bo coraz trudniej ustalić 
kryteria. Jakimi kierować się nale­
ży przy wyborze 10 najlepszych 
sportowców Polski. Do tej pory 
braliśmy pod uWaee — w ka'1" - 
razie ja tak robiłem — sukcesy 
naszych sportowców w najw.ęb- 
szych imprezach światowych. Dziś 
mamy tylu sportowców, którzy ma­
ją tdkie osiągnięcia, że wszyscy me 
mogą się zmieścić w dziesiątce. 
Trzeba więc brać pod uwagę inne
jeszcze kryterium popularność

syna, zaczęła go lać gdzie po- padło. Przy tej rozprawie mis­trzowi wypad! ukryty w kiesze­ni, zegarek. I wtedy się dopiero zaczęło. ■
— Skąd to masz? .
— Dali.
— Co, dali? Odkąd to zegarki 

dają? Odnieś; skądeś wziął!
— Kiedy naprawdę dali!
— Kto dał?
— Nie wiem kto. Taki łysy 

pan...
— No. proszę,.nie wie kto. A 

masz! A masz!
Dopiero^na drugi-dzień rano matka, . z Przeglądem.. Sporto­wym w jednej a skonfiskowa­nym wczoraj zegarkiem w dru­giej ręce, przyszła przepraszać śpiącego jeszcze „zbrodniarza”. W Przeglądzie było dokładnie napisane, kto i. za co :dał zega­rek... •
W niecały miesiąc później Ja­nusz Sidło, był .już- w -reprezen­tacji Polski. " ;

PO10LATACH

OD tamtych czasów minęło blisko 10 lat. Sezon 1958...Sezon,, który dla Janusza upły­nął pód znakiem kontuzji. Bo jakiekolwiek były na ten temat wątpliwości i komentarze, koft- tuzja tą; była i, jest faktem. Pi­saliśmy b niej nie raz l nie dwa, pisaliśmy;tyle, że właściwie nie ma po co /wracać do: tego tematu. Jednak właśnie w świetle tej kontuzji’ niektóre osiągnięcia Janusza ■ w. minionym’’ sezonie, mają szczególną-wymowę. ;

... Zwycięstwo Sidty w Hrk- 
pośrMnim pojedynku x naj- 
lepstyińf osxezepnikami Euro-; 
py w Bernie ma jesaćze .jed­
ną wjmowe .Polak, zademop- 
«rrnwat wspaniałą serię, wyso-. 
ki podiom, wielką reuuiarnnśr., 

. wurajac drewnianym outczp- 
pem. dostarczonym przez orija- 
ńizatórńU',.. -•
MPS” x dnia 39 sierpnia 1M4 t.

Trzy razy; zaimponował nam Sidło w 1958;r.' "‘ : —
Raz kiedy ;w meczu z USA 10' dnipo. kontuzji- o • wszystkim zapomniał, i czując życiową for­mę podjął próbę ataku na .re­kord śwista, Nie Wyszło • to co prawda,-, ale trzeba mieć fanta­zję i ambicję, aby śię na coś ta­kiego porwać, : gdy właściwie należało nie startować.
Drugi, gdy.,, wygrał mistrzo­stwo Europy/ 'W /tej, bitwie nad wszystkim'górował spokój i do­świadczenie, ’ które pokierowało krokami naszego mistrza. Nie łatwo się opanować,’ gdy prze­ciwnikiem jest’ również własna słabość; ;
Trzeci ,raz; podczas meczu z NRF dął o sobie znać ' kapitan drużyny, -gdy wahały się losy

■spotkania. Normalnie powinni wiedział. Czy mam więc bez- dać sobie radę ż Niemca- —---- mi Kopyto i Radziwpnówicz, 12 października 1958 sytuacja wy­glądała tak, że ryzyko było wy­kluczone. Poczucie odpbwie-

czynnie czekać do następnego 
sezonu i znów go zmarnować?!

dzialności kazało Januszowi wziąć do ręki oszczep, mimo że tej ręce tak bardzo należał się odpoczynek.
MEDYCYNA I KULTURA

Kilka dni temu Janusz powró­cił z kuracji w Ciechocinku.
, — Jak się pan teraz czuje? Czy pómogło?

Rekordowy rzut Janusza 
Sidły w Mediolanie — W.ftS, 
»ta.ł się, największą sensacją 
sportowy ostatnich dni, Wspa­
niały wynik naszego oszez^p- 
nika r-. miejsca stał się tema­
tem rozmów nie tylko spor-- 
towców ,aie i ludz.i 'bard.zo 
luźno Interesujących się apor­
tem...

„PS" a dnia : lipca 1S5S r.

— Tak, teraz jest lepiej —od­powiada Sidło. Prześwietlili mi 
łokieć, no i wreszcie. stwierdzo­
no, że są zmiany. Ale jakiego 
rodzaju, czym grożą, nie wiado­
mo. I przędę wszystkim —’ co 
dalej robić, jak-się mam w dor­
mii leczyć, tego ' nikt ml nie -po-

Ją chcę się leczyć i wyleczyć, 
żeby normalnie trenować i rzu­
cać.

Tymczasem w dalszym ciągu 
lekceważy się moją kontuzję. 
O proszę, tu w „Trybunie Ludu” 
jest wywiad, znów lekarz poda- 
je sprawę w Wątpliwość — mó­
wiąc: może go boli, ą może nie. 
Przecież to ja odczuwam ten 
ból i chyba można mi wierzyć!

— Na marginesie tego wywia­
du — dodaje Sidło — jest tu 
jeszcze coś, co mnie zirytowało. 
O, tutaj,- na pytanie, czy było coś 
charakterystycznego w zachowa­
niu się sportowców w czasie ku­
racji, kierowniczka naszego do­
mu odpowiada beztrosko: — 
Chyba nie.- Tylko to, że przez 
cały czas pobytu nie przeczytali 
ani jednej książki.
Janusz zrywa się z krzesła i podchodzi do półki z 'książkami.
— Proszę spojrzeć — pokazu­

je — o, stąd dotąd, te kilka­
naście książek kupiłem i prze­
czytałem w Ciechocinku. I po Co 
się opowiada dziennikarzom ta­
kie głupstwa.

.. Rozmawiała
Magdalena Liszewska

ODPOWIE OSTATECZNA 
LISTA „10”

Edward Olech z . Oleśnicy 
Śląskiej proponując na liście „10” większość lekkoatletów zapytuje „czy ma rację?" .O tym czy ma; Pan rację przekona sie Pan dopiero -z... ostatecznej listy- plebiscytowej jaka wyłoni się z głosowania, a więc musi Pan-poczekać do początku... stycznia, ściślej mó­wiąc po 5 stycznia, bo w dniu tym zamykamy termin gloso- - wania.
Niektórzy Czytelnicy zapytują nas czy kupon bez osobnego li­

stu jest ważny? Odpowiadamy: 
wypełnione kupony prosimy 

przesyłać beż żadnych komen­
tarzy i uzasadnienia; kto zde­
cydował się na swoją ..dzie­
siątkę” przysyła tylko ,wypeł-! 
ninny kupon, natomiast uza­
sadnienie 'dotyczy wyłącznie' 
ewentualnie' nowych kandyda­
tów.Otrzymujemy różnego rodza­ju projekty zmian regulami­nu konkursu-Plebiscytu. Prze-j chowu jemy je skrzętnie i roz-~ patrzymy je, ale dopiero po' za-< 
kończeniu bieżącego Konkursu-: Plebiscytu,:' który zamyka pię-' 
cioletni okres. :

TELEWIZOR, LODÓWKA».
Plebiscyt stanowi pierwszą: część naszej imprezy, drugą zaś/ będzie Konkurs. ’ Dotyczy ón Czytelników. Po zsumowaniu; wszystkich głosów utworzy; się 

ostateczna lista-.plebiscytowa, a więc lista „najlepszych lO.sporr towców polskich w 1958 r.“ Z 
kolei przystąpimy do przejrze­nia wszystkich . nadesłanych' kuponów, aby porównać, po­szczególne z nich z ostateczną lista plebiscytową. Czytelnicy, których lisfa bedzie identycz­na lub najbardziej podobna/ do ostatecznej listy plebiscytowej otrzymają cenne, nagrody'; jak: 
telewizor, lodówka., aparaty ra­
diowe, zegarki na rękę i ińhe^
-------

piłka nożna
Gerard Cieślik 
Edward Szymkowiak

Saneczkarstwo -
Maria Semczyszak
Jerzy Wojnar

Szermierka
Emil Ochyra .
Jerzy Pawłowski

Szybownictwo
Adam .Witek

Tenis
Jadwiga Jędrzejowska
Władysław Skonecki

danej dyscypliny sportu. Nie widzę 
więc na mojej Uście miejsca nawet 
dla niektórych mistrzów świata — 
np. saneczkowych: Wojnara i Sem­
czyszak. No, bo gdybyśmy tę naszą 
listę ogłosili • w prasie zagranicz­
nej, to nikt by prawdopodobnie nie 
wiedział, kto to taki. Natomiast 
kto jest Pietrzykowski, każdy wie 
— dyscyplina jest popularna i jej 
czołowi zawodnicy również. Dlate­
go' właśnie w tym roku trzeba ty­
pować jakoś inaczej.

— Jak więc wygląda pana lista?
— Zaraz, zaraz, podać od razu go­

tową listę, to nie takie proste. 
Spróbuję się zastanowić. W każdym 
razie nie ulega dla mnie wątpliwo­
ści, że znajdzie się na niej 7 mi­
strzów Europy. I to również, że na 
pierwszym miejscu będzie KRZY- 
SZKOWIAK — dwa złote medale i 
to w najpopularniejszych konku­
rencjach, biegach długodystanso­
wych. Na drugim miejscu CHRO­
MIK, bo do medalu (Woś»’! ’
świata, na trzecim chyba SIDŁO, bo 
już po raz drugi zdobyi mistrzo­
stwo Europy. Dalej, do 7 miejsca 
włącznie, kolejność jest mi w za­
sadzie obojętna, ale muszą się na 
tych miejscach znaleźć: PIĄTKOW­
SKI, SCHMIDT, JANISZEWSKA i 
RUT.

— Czy to znaczy, że kolejność 
przez pana podana jest przypad­
kowa?

— W zasadzie ustawiam ich w 
takiej właśnie kolejności, ale oczy­
wiście można dyskutować. Za każ­
dym coś przemawia — za Basią np. 
to, że po raz pierwszy po wojnie

podniosła polską lekkoattevk. i. 
biecą do poziomu mistrzo-,t'ua' r„ 
ropy. Ale powtarzam je«czP /,’ 
ze ta kolejność jest mi w za„d^ 
obojętna. Więcej, ms-m ° ' 
to nawet do 8 miejsca i wlaczvn-» 
w to towarzystwo KA?,.a.", 
który, być może, zasługuje na iw' 
sze miejsce, niż 8. jako podwń nr 
mistrz świata w dyscyplinie nlim 
pijskiej. Ale naprawdę wole nie n. 
stalac ostatecznie tej kolejności.
- Komu przeznacza pan dwa po. 

zosiale miejsca? F

— Dziewiąte Pietrzykowski. 
MU, jako bokserowi, które wrcci 
wszystkie swe walki i je.t 
chwili najlepszym amatorem wari 
półciężkiej w Europie, a mor. n> 
wet i w świecie. Nie brio w 
roku mistrzostw Europy, aie 
chyba nie ulega wątpliwości.

Ą dziesiąte miejsce na mojej i|. 
scie oddaję znów lekkoatlecie - 
MAKOMASKIEMU, który miał w 
tym roku najlepszy wynik na SG: 
m, zwyciężył mistrza olimpijskie™ 
1 dwukrotnie mistrza Europo. p0 
tego miejsca mogłoby pretendować 
wielu zawodników — Wojnar, Wi­
tek czy nawet Zimny. Oceniam 
jednak wyżej osiągnięcia Makoma. 
skiego I uważam, że powinien on 
się znaleźć na liście 10 najlepszych 
To wszystko.

— Dziękujemy bardzo...
— Pragnę jeszcze dodać, że nhee. 

me z każdym rokiem jest corai 
większa szansa na to, iż ocena Ip. 
dzie niesprawiedliwa. Jest ogrom, 
nie trudno wytypować sprawieni, 
wie i prawidłowo. Dlatego właśnie 
wstrzymałem się od ostatecznego 
ustalenia kolejności w środku mo. 
jej listy.

Rozmawiała M. L.

9 /
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PROSZĘ
zastanowić i

ii
„MAŁA-' WYCIECZKA ■ sii. Różnica, w przebytych na 
,f . ’ .godzinę 1 kilometrach (Ruegg

nn listopada zawitał do . Lon- . 4Ś.58I, Simpson ■— 43.9SS), była 
dynu 25-letni .Dauid Kwan tak wielka, że nie daje się us- 

z, Singapuru, który ód maja 1951 prawledliwlć nawet panującym 
r. wędrował częściowo rowerem, tego dnia dotkliwym, chłodem, 
częściowo pieszo, częściowo au-..

LEKARZ - NAUKOWIEC - wym w CiidroKterze chłopca ok* * at1
rętowego-, tylko po ’tó, by do,- AWU/aia
stać się do Anglii i w odpowied- _ _-„„_i„ „ś„. A-erbaidżań-
niej chwili przepłynąć Kanał , 7 ~ Meduczne-La Manche.- Kwan zamierza po- *n 'JS „au-
trenować na, Kanale; następnie f^fSe^mirdem^^hsoHoe^a In- 
j^Syr M ^e^za^S^ajaką przybył powrócił do do- Hadżljewa. Praca dotyczyła ba- 
mu' daA zmian morfologicznych krwi

rivrtrnv 1 nrinzir- i zawartości Wltajntny C -w „GWIAZDY I BURZE organiżmie sportowców, - alpi-
' nTÓfr rć FT TFMPFTFĆ" — ńiśtów,. przebgwających --w wy- „ET^y rbur^^tytul nWw^^er^^t 
a^mnl^te^neS^^ prowadzi swe badania' W obozie 

’ stońa Pi ne^^^ alpinistów kaukaskich ■ • Dżan-
Grańd pA± ^na Festiwalu w Tuganu w pobliżu Elbrusa. Ich 

mim ‘mer- wyniki opublikował on na mię-
dzynarodowcj konferencji me- 

' kazuje u,szysze, e&^wijścla

TAGE ERICSSON USTĘPUJE

CLYNNY prezes Szwedzkiego
Związku Lekkoatletycznego 

Tage Ericsson^ który po' mist- 
rzostwacfi Europy w Sztohkol, 
mie musial sią poddać poważnej 
operacji, zapowiedział, ie" ustę­
puje ze stanowiska prezesa. Na 
jego miejsce wymienia się .kil- , 
ku kandydatów,, wśród nich; zna- • 
nego działacza Nilsa Carliusa 
oraz lekkoatletycznego „outside­
ra", znanego matematyka i dos­
konałego organizatora Walde­
mara Odhnofja.

ANGLICY ORGANIZUJĄ' ■ 
MIĘDZYNARODOWY' ZW. ZAW. 

PIŁKARZY "

rł/ Wielkiej Brytanii poczy- 
niono pierwsze . kroki na 

drodze do zprgańiwwanla świa» 
towegó związku zawodowego pit- 
kar^y, inicjator tógo planu, dzia- 
lacz zawodowych piłkarzy Anglii 

finmi ihdMcia gracz klubu Fulham FĆ< Hill' na Slfmne slc^ l^enAata 6 sPecial^tóW oiwlądczyl ie -piłkarzy- całego
Alp: Eiger, Badite l Wlelka Ju- z całego świata. świata najbardziej krzywdzi...

' telewizja i ie czas najwyższy,
by .piłkarze zrzeszyli się na szcze­
blu światowym w brytyjskim 
Zwląku Piłkarzy , przypuszcza 
się ie millćny. graczy całego 
świata wypawledzą się za tą 
inicjatywą, Anglicy posiano- 
wili rozesłać okólnik z propo­
zycją do wszystkich europej­
skich klubów i. piłkarskich i 
zwołać konferencję ź, przedsta­
wicielami . pokrewnych zUiqz- 
ków: celem omówienia bliższych 
szczegółów crbanizacyjnych, - na 
podstawili których można by 
przystąpić do natożenfa na rasie 
związku europejskiego.

- , , ' ' •' ’ f'- ' ' L- '

Alp: Eiger, Badllc t. Wielką Ju­
rę, żoatal ostatnią źademo?ist>;o-, 
wany w Szwajcarii: z niebywa­
łym sukcesem. Komentarz do 
filmu wygłosił jego ‘autor i bo­
hater w jednej osobie — G; Re- 
buffat,, ,j • ..

landstroem gratuluje
PREUSSGEROWI

ĆWIETNY' tyczkarz Manfred 
łJ Preussger kandydował na 

postd do parlamentu NRD. Je- 
SIMPSONOWl SIE NIE UDAŁO gp rywal i przyjaciel, skoczek 

fiński Eeles Landstroem, prze- 
. A NGlELSKi kćlarz Tom SIm- bywający obecnie w USA, prze- 

- - pson pozazdrościł laurów, no- słał mu list z gratulacjami, który 
woupleczonemu amatorskiemu zakończył następującym zda- 

' .rekordziście świata w ‘jeżdzie niem: „Życzę Ci, byś przeszkody 
godzinnej w hali, Szwajcarowi w Twojej nowej zaszczytnej 
Alfredowi Rueggowi f udał się funkcji brał, równie lekko, jak 
do Zurychu, by na tym .. samym pęprzeczke .nn zawodach. w któ- 
krytym torże wypróbować swych tych mnie pokonałeś".

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1958 R.

10 pkt

A

3.

5.

6.

8.

9.

10.

Imię i nazwisko glosującego

Adres

. 9

8

T

6

5

4

3

3

Prosimy: wydąć kupon, wypełnić go czytelnie 1 wysiać 
w terminie do dnia 5 stycznia 1959 r. pod adresem: Redakcja 
„Przegląd Sportowy”, Warszawa, ul. Mokotowska 24, skra, 
poczt nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs-Plebiscyt.

i

nad
Fornalczykiem:
f HCIAŁBYM być talkiem / 
A-szczery. Osobiście, m.mo 

że zajmuję się kolarstwem. r.ie /
widzę miejsca dla Bogusława 

T Fornalczyka na liście 10 na> \ 
T lepszych w 1958 r. Według J 
Y mojej oceny, ten bardzo zdol- v 
T ny kolarz, mimo wielu sukce- ; 
Y sów, w zetknięciu z bardzo ■

silną tegoroczną konkurencia. A 
przegrywa. *

£ Ale jednak uważam zwy* c 
cięzcę jubileuszowego Tour de e.

J Pologne za niewątpliwego a 
„bohatera sezonu", .lennego z 4 
wielu — to prawda, ale au/en-

4* tycznego. Poza Wyścigiem / 
Dookoła Polski. Fornalcztk 4 
wygrał dwa mistrzostwa Pol- .... 
ski: górski i na 200 km. Po-a ą 
tym startując jako debiutant w ¢, 
naszej reprezentacji, na Wy- ¢. 
ścigu Pokoju walczył me?n;e . 
i dotrwał do końca, mimo bar-

«O dzo dokuczliwych czyraków. -, 
❖ a Po co o tym piszę. za czym 
a agituję — skoro w pierwszym 
a, zdaniu stwierdzam- że na li-

stę ..10" Fornsluzyka ‘nie pro- * 
ponuję. ;

0 Przypominam Fornalczyka .1 
Czytelnikom dlatego — że rr.o- ;• 
gą przecież inaczej niż ja o- z 

4» cenić osiągnięcia i dorobek te- 
•0 go kolarza. Znajduje się on $ 

na pewno w kręgu najlep*
❖ szych, tak że każdy kto wyp’- 4 

suje kupon, zanim zrezygnuje ć
«6 z tego nazwiska, musi się po- 

ważnie zastanowić. . .
❖ Jak sądzę, nasz Plebisot ( 

ma tę zaletę, że trwająca w 
jego trakcie dyskusja i t 
tacja, pozwalają rzeczywiście 
wszechstronnie zważyć wszy-'1*

O kie „za” i „przeciw" wyw- 
niętych kandydatów, ze sic- • 
dząc jej przebieg, często no-

O piero po pewnym czasie ura- 
błamy sobie pogląd jaka hsJi 
jest najsprawiedliwsza 1 posia- < 

a nawiamy nieco zmodyfikować 
pierwszy na gorąco podjęty 
sąd.

3* Proszę więc bardzo 
X imieniu kolarstwa - 
$ zastanowić się jeszcze raz 
Y Fornalczykiem. -

r. s. '■

dobrze $

Squaw Valley przygotowuje się do zimowych Igrzysk Olimpijskich u- roku 
widok będących w budowie obiektów sportowych.


